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K om unikat rządu ZSRR  
« przeprowadzeń i u w Zw iązku  

Ra d zi eckim  d o ś w i a (8 cze nia 
z bombą wodorową

(a) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS ogłosiła następujący 
komunikat rządu ZSRR:

W tych dniach dokonano w 
Związku Radzieckim, dla ce­
lów doświadczalnych, eksplozji 
jednego z typów bomby Wodo­
rowej. Wskutek wywołania w 
bombie wodorowej potężnej re­
akcji termojądrowej nastąpił 
wybuch o bardzo wielkiej sile. 
Doświadczalna eksplozja wy­
kazała, że siła bomby wodoro­
wej wielokrotnie przewyższa 
sile bomb atomowych.

Wiadomo, że Związek Ra­
dziecki już od kilku lat posiada 
bron atomową i że przeprowa­
dził odpowiednie doświadczeni 
z tą bronią. Jak wynika z prze­
mówienia ' Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkowa, : wygłoszonego 8 
sierpnia br. na V sesji Rady 
Najwyższej, Związek Radziecki 
opanował również tajemnicę 
produkcji bomby wodorowej.

To oświadczenie rządu ra­
dzieckiego wywołało liczne od­
głosy za granicą. Pewne kola 
zagraniczne, które w swojej po­
lityce liczyły dawniej na

monopol USA w dziedzinie 
bomby atomowej, a następnie 
bomby wodorowej, starają się 
zastraszyć narody faktem, ze 
Związek Radziecki posiada ta­
jemnicę produkcji broni wodo­
rowej oraz wywołać w związ* 
ku z tym niepokój, wyzyskując 
go w celu wzmożenia wyścigu 
zbrojeń. Rząd radziecki uważa 
za konieczne oświadczyć, że 
nodobnie jak poprzednio niepo­
kój taki pozbawiony jest wszel­
kich podstaw.

Zgodnie z niezmienną poli­
tyką Związku Radzieckiego, 
zmierzającą do utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa narodów, 
rząd radziecki niejednokrotnie 
proponował rządom innych kra­
jów znaczną redukcję zbrojeń 
i zakaz stosowania broni ato­
mowej i innych rodzajów bro­
ni masowej zagłady oraz usta­
nowienie, w ramach Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, 
ścisłej kontroli międzynarodo­
wej nad przestrzeganiem tego 
zakazu.

Rząd radziecki również obec­
nie stoi zdecydowanie na tym 
stanowisku.

Pr?ed paru laty, 25 wrze- ! zatorzy „ zimnej wojny" o tym., 
śnią. 1949 roku. Agenda TASS że opinii światowej^doskonale 
ogłosiła komunikat, o doświad- \ znane są ¡akty z ostatnich, lat. 
rżeniach z bombą atomową \ .1 fakty te świadczą niezniten- 
przeprowadzonych ' w ZSRR. \ nie i niezbicie, żc. Związek Ra- 
Ec.ha tego komunikatu odbiły \ dzieci-i posiadając broń atomo- 
sie z siłą 'wybuchu w Wa- \ wą konsekwentnie domagał się

, . L 4 , , . i ___^  ~ c łncr t ituny im
sztjngionte, gdzie ostatecznie 
pogrzebany został mit o mono­
polu Stanów Zjednoczonych 
na broń atomową. A równo­
cześnie świat dowiedział sie.
że w Związku Radzieckim za­
przężono tę energię do poko­
jowego budownictwa.

Tym. kołom, które utracony 
monopol atomowy chciały za­
stąpić monopolem wodorowym, 
aby zeń zrobić środek szanta­
żu w stosunkach międzynaro­
dowych a zarazem środek wy­
wierania presji na sojuszni­
ków', amerykańskim kolom 
a rtresuwnym,' opanowanie
przez Związek Radziecki pro­
dukcji bomb wodorowych za­
dało druzgocący cios. Kolejny 
z' .mitów" został obalony. 
Słowa towarzysza Mulęnkowa 
na V Sesji Rady Najwyższej 
ZSRR o tum, że monopol wo­
dorowy USA przestał istnieć 
i komunikat rządu ZSRR o 
eksplozii jednego z ty powabom- 

wodorowej, jaka dla celów

i domaga zakazu stosowania 
tej broni, że nieustannie na fo­
rum ONZ zadał redukcji zbro­
jeń, że wysuwał konkretne pla­
ny zapewnienia skutecznej kon­
troli wykonania tych postano­
wień. Ze to właśnie Związek 
Radziecki czynił nieustannie 
kroki aby zapobiec niebezpie­
czeństwu. takie wyścig zbrojeń 
i pogróżki, amerykańskich ato- 
rnowców stanowią dla ludzko­
ści.

Dziś, posiadając broń wodo­
rową, Rząd Związku Radziec­
kiego pcinowńie dokumentuje 
swe stanowisko, stanowisko 
wypływające z niezmiennej po­
lityki. zmierzającej do utrwa­
lenia pokoju i bezpieczeństwa 
narodów.

Komunikat Rządu ZSRR wi­
tają wszystkie narody widząc 
w'nim  nowy dokument pokojo­
wej polityki państwa radziec­
kiego, a ' zarazem ostrzeżeniefwtgu, a ---------
pod adresem tych. kół, które

I woauruwej, ...... - - -  . chwytając się szantażów t po-
iświadczalnych miała miej- gńżek zapominają, ze za krou 
•e w Związku Radzieckim w p,e maj a ręce aby zagarnąć 
tatnich dniach — ugodziły \ świfl.1 Takt posiadania przez 
j tkliwie w najczulszy punkt \ Związek Radziecki tajemnicy 
■ooaoandu s iły 'i agresji. Cza- produkcji- bomb wodorowych, 
r ¿g pozycje ich są podwazo- jakt że skończyły się mity o a- 

JL kola. reprezentujące pro- merijkańskim. monopolu na te 
atomowych w USA \ tajemnice, a zarazem fakt, ze 

'■-p'ztit od prób bagatelizowa- //wiązek Radziecki stoi zdecy- 
■n -ńndomnici o posiadaniu] dowanie na stanowisku zakazu 

■ ■■ndo owei przez ZSRR\ stosowania broni, atomowe, t 
° !Jn'nmb -aUraszenia społe- innych broni masowego żni-

vnum zagrożeniem ze stim y  
SRR. do prób wzmożenia mi­
ęcia międzynarodowego, aby

ten sposób móc narzucie no- 
e ciężary masom pracującym 
podsycać wyścig zbrojeń. •_
Nie 'pomyśleli jednak orgam-

orężem w rękach milionów bo­
jowników pokoju, staje się sil­
nym orężem w ręku miłujących 
pokój narodów, które nic usta­
ją i nie ustaną w walce o za­
chowanie i utrwalenie pokoju 
światowego.

Sztandary
dla (lalHzyrli ~

p r z e m y s ł u

p r z e c h o d n i e  
p  r / . < ‘  d  s  i  ę  h i  o r  s  I  w  

m e t a l o w e g o

(f) Zarząd Główny Związku 
■Udowego Metalowców przy-
al sztandary przechodnie z 
wcieslwo we wspoizawodnw- 
■ ¡e międzyzakładowym w .1 
car tale br. przodującym z j- 
gom przedsiębiorstw w da - 
vd) siedmiu centralnym '
adach. , . •
Sztandar przechodni wsrod 
zedsiebiorstw Centralnej 
¡rządu Przemysłu Wyr oho w 
etatowych zdobyła Bielska 
i bryka Śrub „Bispol . Zalo*,, 
i fabryki wykonała plan pn- 
.kcvjny w. ¡1 kwartale br w 
0,9. proc., osiągając najlep- 
a rytmiczność produkcji ze 
w  slkich przedsiębiorstw 
./ojej branży. ^Robotnicy pot 
eśli -wydajność o 13,2 proc. 
az obniżyli koszty własne 
odukcji o fi proc.
Na czoło przedsiębiorstw 

sntralnego Zarządu Przemy­
li Maszyn Elektrycznych wy- 
męły się Zakłady Wytwoicze 
'ansformatorów nr 10 w A c 
>łowie, zdobywając tym_ sa- 
ym sztandar przechodni Za- 
:ądu Głównego Zw. Zaw. Me- 
•łowców. Plan globalny 
vartału załoga tych zak a- 
;>w wykonała w 138,8 proc. 
siągając wzorową rytmiczność

po raz drugi zdobyły sztan­
dar przechodni Radomskie Od- 
lewnie, zajmując piejwsze
miejsce we współzawodnictwie 
wśród przedsiębiorstw Central­
nego Zarządu Odlewnictwa. 
ZaToga tych zakładów przekro­
czyła’ o 18,3 proc. plan II kwar­
tału, realizując w 100 proc. 
plan w asortymentach.

po niepowodzeniach w ubie- 
,,fych Kwartałach, sztandar
przechodni wśród przedsię­
biorstw w swojej gałęzi prze 
mvslu zdobyła załoga Pomor­
skich Zakładów Wytwórczych 
Materiałów Elektrotechnicznych 
w Bydgoszczy, realizując_plan 
II kwartału w 101,3 proc. oraz 
osiągając 100 proc. planu w a- 
sortyrnen tach.

pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie i sztandar prze­
chodni wśród przedsiębiorstw 
swego centralnego zaiządu 
zdobyła Wytwórnia Sprzętu 
Mechanicznego w Andiychowte.

W wyniku szerokiego rozwo­
ju nowych metod pracy, a m. 
¡n. Zaridarowej, plan II kwar 
talu załoga zrealizowała w 
116,3 proc., przekraczając plan
I półrocza o 18,2 proc. Wzio- 
sła tu także o 20 proc. wydaj­
ność pracy.

W odpowiedzi na pogróżki rządu strajkujący we Francji 
umacniają swą jedność w walce o wspólną sprawą

Un walki strajkowej przyłączają się marynarze fioły handlowe), pracownicy 
przemysłu papierniczego i garbarni -  Ponail '|.i deputowanych zażądała 

zwołania nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Narodowego
( f)  PARYŻ (PAP). Walka strajkowa mas pracujących Fran­

cji przeciwko rządowi wojny i nędzy rozwija się nieustannie. 
Rokowania prawicowego kierownictwa rozłamowych związków 
zawodowych z rządem, mające na celu ograniczenie zasięgu 
strajku i podważenie jedności mas pracujących, *— zakończyły 
się fiaskiem. Główna przyczyna przerwania tych rokowań tkwi 
w fakcie, że miliony ludzi pracy, prowadzących już frzeci tydzień 
potężną walkę strajkową, zajmują nieugiętą postawę i przeciw­
stawiają się wszelkim rozbijackim manewrom.

prawę warunków bytu robotni­
ków, o natychmiastowe zwoła­
n i' nadzwyczajnej sesji parla­
mentu, o poszanowanie praw 
związków zawodowych oraz o 
uchylenie rządowych dekretów 
nędzy.

W okręgu paryskim więk­
szość fabryk przemysłu hutni­
czego i przemysłu budowy ma­
szyn jest unieruchomiona 
wskutek strajku. Ruch strajko­
wy metalowców rozszerza się 
na departamenty Nord, Seine 
et Oise, Rhorie, Pas de Calais, 
Loire, Seine et Marne, Ariege 
itd. W szczególności w Denain 
strajkuje 10 tys. robotników 
koncernu Usinor.

Trwa wałka strajkowa urzęd­
ników państwowych, a zwłasz­
cza urzędników skarbowych, 
celnych i pracowników pań­
stwowego monopolu tytoniowe­
go i zapałczanego.

Na czwartek proklamowany 
został powszechny 24-godzinny 
strajk marynarzy floty handlo­
wej. 19 bm. strajk objął fabry­
ki przemysłu papierniczego o- 
raz garbarnie. Walka strajkowa 
odbywa się we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego 
Francji na bazie najszerszej 
jedności.

Prasa donosi, że w Paryżu 
i w wielu innych miastach od-

Trwa z niepohamowaną silą 
strajk generalny kolejarzy, pra­
cowników poczty, telegrafu i 
telefonów, pracowników zakła­
dów użyteczności publicznej, 
gazowni, elektrowni, metra, 
autobusów, górników. Pogróżki 
i ultimatum premiera Lanicia 
wzmogły jeszcze bardziej bo- 
jowość klasy robotniczej. Ruch 
strajkowy rozszerza się i obej­
muje wciąż nowe zakłady prze­
mysłowe i przedsiębiorstwa. 
Przybrał na sile w szczególnoś­
ci strajk pracowników arsena­
łów i stoczni państwowych. Z 
doniesień prasy wynika, że 
również w tej dziedzinie strajk 
jest powszechny. Rozszerza się 
7. dnia na dzień strajk robotni­
ków budowlanych na terenie 
całej Francji, jak również włók­
niarzy, robotników przemysłu 
chemicznego i innych dziedzin:

. W szybkim tempie i na wiel: 
ką skalę rozwija się strajk m£v 
taloWców i robotników prze­
mysłu budowy maszyn oraz 
przemysłu samochodowego. W 
zakładach samochodowych Re­
nault, które po okresje urlopo­
wym wznawiają w tych dniach 
produkcję, toczą się rozmowy 
między CGT a chrześcijańskimi 
związkami zawodowymi w 
s p r a w i e n a t ych m i a stowe go
przystąpienia do walki o po-

bywają się masowe zebrania 
strajkujących, którzy protestu­
ją przeciwko represjom rządo­
wym i pogróżkom premiera La­
nicia oraz wyrażają zdecydo­
waną wolę kontynuowania 
strajku aż do zwycięstwa. Do­
noszą także o wiecach protesta­
cyjnych lokatorów w Paryżu, 
Marsylii, Lyonie. Lokatorzy 
występują przeciwko dekretom, 
przewidującym stopniową pod­
wyżkę czynszów o 660 proc. 
(sześćset sześćdziesiąt procent) 
w stosunku do czynszów płaco­
nych w roku 1948. Odbywają: 
się również zebrania protesta­
cyjne byłych kombatantów <Ąaz 
ofiar wojny. Przewodniczący 
związku byłych kombatantów 
Bron złożył oświadczenie,, w 
którym zakomunikował, że ren­
ty dla kombatantów i pomoc 
państwa dla nich jest minimal­
na. W. budżecie na rok 1)053 
przewiduje się na ten cel sumę, 
wynoszącą tyle, ile kosztują 
cztery dni wojny w Indochi- 
nath. „B yli kombatanci — za­
znaczył Bron — nie pozwolą, 
aby pozbawiono ich nabytych 
praw po to tylko, by mieć moż­
ność kontynuowania wojny, 
którą większość Francuzów u- 
waża za zgubną dla kraju i 
sprzeczną z konstytucjią".

Dziennik „Cornbat“  podaje, 
że rząd koncentruje w okręgu 
paryskim i w innych ośrodkach 
przemysłowych znaczne siły 
policyjne i oddziały wojsk pan­
cernych. Donoszą równocześnie 
o dalszych aresztowaniach 
wśród kolejarzy, pracowników 
pocztowych i pracowników za­
kładów użyteczności publicznej.

„Humanité",, omawiając sy­
tuację strajkową, stwierdza w 
artykule wstępnym: Na żąda­
nia mas pracujących premier 
odpowiada pogróżkami. Ale 
strajkujący nie dają się zastra­
szyć i umacniają swą jedność 
w walce *o wspólną sprawę. 
Głębia i siła obecnej walki 
strajkowej spowodowały fiasko 
separatystycznych rokowań 
prawicowego kierownictwa 
Force Ouvrière i chrześcijań­
skich związków zawodowych z 
rządem.

„Humanité“  zaznacza na­
stępnie, że masy pracujące od­
niosły poważne zwycięstwo. 
Oto bowiem ponad 1/3 depu­
towanych zażądała zwołania 
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Narodowego i zmusiła 
przewodniczącego Herriota do 
wyznaczenia terminu posiedze­
nia biura Zgromadzenia Naro­
dowego. Nie ulega wątpliwoś­
ci, że zastosowane zostaną 
środki nacisku w tym kierunku, 
aby biuro opóźniło zwołanie 
parlamentu, W związku z tym 
— stwierdza dziennik — nale­
ży zachować czujność. Hasło 
zwołania parlamentu podjęte 
zostało przez wszystkich ludzi 
pracy i zmusiło również pra­
wicowe kierownictwo rozłamo­
wych organizacji związkowych 
do poparcia tego postulatu. 
Masy pracujące walczą o uchy- 
lenie dekretów i wysuwają roz­
maite żądania ekonomiczne. 
Pozostaje to w związku ze sku­
tkami polityki kół rządzących 
Francji Masy pracujące doma­
gają się zwołania parlamentu, 
aby zmienić tę politykę.

Końcowe prace przy budowie wydziału szamotowego
w Nowej Hucie

(f) Już w końcowej fazie 
znajdują się prace przy budo­
wie wydziału szamotowego wy­
twórni materiałów ogniotrwa­
łych w Nowej Hucie. Roczna 
produkcja całej wytwórni prze­
wyższy znacznie produkcję 
wszystkich tego rodzaju wy­
twórni w kraju.

W ostatnim etapie prac

wzmaga się tempo pracy dzie­
siątek brygad robotniczych, 
które rywalizują ze sobą o peł­
ne i rytmiczne wykonywanie 
planów. Szczególnie intensyw­
ne prace trwają przy głównym 
budynku szamotowni. W naj­
bliższych dniach przewidziane 
jest tu zakończenie robót budo­
wlanych. Brvgadv monterskie

rozpoczną ostatnie prace przy 
montażu skomplikowanych au­
tomatów i urządzeń.

Brygady betoniarskie F.. Ma- 
guda i L. Gadomskiego ukła­
dają betonowe posadzki oraz 
montują tory. Na budynku sza- 
motowni kładzie się już tyn­
ki. Jednocześnie trwa suszenie 
pieców.

Główna uwaga kierownictwa 
robót Zarządu Nr 3 koncentru­
je się na wykończeń:u podsta­
cji, która zasilać będzie w prąd 
elektryczny szarnotownto. Przy 
pracy na tym obiekcie szcze­
gólnie wyróżnia się brygada 
Jerzego Stachury, która ostat­
nio osiągała systematycznie od 
280 do 300 proc. normy.

(PAP)

Pierwsze grupy delegatów polskich' 
na Festiwal w Bukareszcie 

powiodły do kraju
(f) 19 bm. powróciły do Pol­

ski, serdecznie witane na dwor­
cu w Staliriogrodzie, pierwsze 
grupy delegatów na IV Świa­
towy Festiwal Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie.

„Razem z Wami przeżywa­
liśmy Festiwal i. razem z Wa­
mi cieszymy się z jego osią­
gnięć — mówiła, witając przy­
byłych, w iceprzewod nicząca
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
Alicja Gorki. — Młodzież woj. 
staiitibgrodzkiego przez cały 
czas trwania Festiwalu ambit­
nie walczyła o zwycięską rea­
lizację swych planów produk­
cyjnych. Wzmożona praca gór­
ników i hutników, robotników 
i techników kontynuowana bę­
dzie nadal".

W imieniu przybyłych dele­
gatów za serdeczne powitanie 
podziękowali Tadeusz Zienkie­
wicz. członek zespołu Liceum 
Muzycznego^ w Stalinogrodzie 
i Barbara Brandówna z Po­
wiatowego Domu Kultury w 
Bielsku. Przekazali oni mło­
dzieży polskiej serdeczne po­
zdrowienia od ‘walczącego o 
pokój ¡.przyjaźń młodego po­
kolenia całego świata.

Następne grupy delegatów 
na Festiwal w Bukareszcie o- 
czekiwane są w.dniu 20 bm.

(PAP)

w  w o |c w ó fl7 J w ie  

b ia ło s to c k im  p rz o d u je
(f) Dyrekcja Naczelna M iej­

skiego Handlu Detalicznego 
podsumowała wyniki współza- 
wodnifctwa pracy za II kwar­
tał br„ prowadzonego między 
poszczególnymi zarządami wo­
jewódzkimi MHD.

Na pierwsze miejsce w kraju 
wysunął się tym razem M IID  
w woj. białostockim.

MHD w woj. białostockim 
wyprzedził takie województwa 
jr.k bydgoskie i poznańskie, 
które dotychczas zawsze znaj­
dowały się w czołówce. (PAP)

Odbudowa i rozbudowa Poznania
POZNAN (kor. \vl.) W szyb­

kim tempie odbudowuje się po­
znańskie Stare Miasto. Z dnia 
na dzień- rosną zabytkowe ka­
mieniczki na Starym Rynku. 
Wiele z nich jeszcze w tym 
miesiącu będzie oddanych do 
użytku. W bieżącym roku na 
•Starym Mieście wykończony 
zostanie blok domów posiada­
jący łącznie 280 izb.

Do grudnia br. w czworo 
boku ulic: Wodnej, Woźnej, Ślu­
sarskiej i Klasztornej stanie

blok kamienic z dalszymi 230 
izbami.

Przy opracowaniu planu roz­
budowy Poznania, który był 
omawiany ostatnio na ogólno­
polskiej konferencji urbanistów, 
uwzględniono wzrost liczby 
mieszkańców miasta do ponad 
pól miliona.

Rozwój i rozbudowa miasta 
dokonywać się będzie głównie 
na terenach położonych na 
wschód od rzeki Warty. Tam 
w ciągu kilkunastu najbliż­

szych lat powstaną nowe za­
kłady przemysłowe, nowe dziel­
nice mieszkaniowe, nowe uczel­
nie i szkoły.

Tereny położone na północ 
od miasta — za Cytadelą, rów­
nież objęte zostaną według pla­
nu dalszą rozbudowę. Wzdłuż 
lewego brzegu Warty powsta­
nie olbrzymi Park Kulf<**y 
miejsce wypoczynku dla miesz­
kańców. ,

Plan przewiduje także prze­
budowę Śródmieścia. (cz)

Polska Żegluga Morska otrzymała przechodni sztandar 
współzawodnictwa

(f) Ostatnio podsumowane 
zostały wyniki współzawodnic­
twa między statkami Polskiej 
Żeglugi Morskiej a jednostka­
mi Polskich Linii Oceanicz­
nych, za II kwartał br. Prze­
chodni sztandar współzawod­
nictwa Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Żeglugi przypadł Pol­
skiej Żegludze Morskiej, któ-

ra wykonała kwartalny plan 
przewozów w 117,4 proc. w to­
nach i 116,4 proc. w ton om L 
lach i uzyskała poważne wyni­
ki w dziedzinie obniżki kosz­
tów własnych. Dzięki energicz­
nej walce palaczy i mechani­
ków statków PZM obniżono w 
ii kwartale br. zużycie paliwa 
o 8,2 proc. w stosunku dojiorm

oraz zaoszczędzono ponad 19 
proc. smarów i  farb. Szeroko 
rozpowszechniona metoda re­
montów systemem gospodar­
czym pozwoliła utrzymywać 
jednostki pływające w ciągłej 
eksploatacji, wykonać szereg 
dodatkowych podróży i zao­
szczędzić wiele środków finan­
sowych.

Studenci polscy przygotowali wiele podarków
p 1

dla uczestników Ml Światowego Kongresu Studentów
({) Studenci polścy, którzy 

gościć będą uczestników IH 
Światowego Kongresu Studen­
tów w Warszawie, przygoto­
wali dla swych zagranicznych 
kolegów wiele pięknych podar­
ków. Podarki, będące wyrazem 
przyjaźni łączącej młodzież 
naszego kraju z walczącą o po­
kój młodzieżą świata, w więk­
szości obrazują osiągnięcia i 
zdobycze Polski Ludowej, ży­
cie studentów i całego narodu 
polskiego oraz jego bogatą kul­
turę.

Wiele upominków przygoto­
wali studenci łódzkich wyż­
szych uczelni. M. In. słuchacze 
Uniwersytetu Łódzkiego oraz 
Państwowej Wyższej Szkoły

Pedagogicznej w Lodzi wyko­
nali albumy ze zdjęciami ilu­
strującymi warunki nauki i ży­
cia, jakie stworzyła im władza 
ludowa.

Tematem albumu wykonane­
go przez studentów Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Pozna­
niu dla kolegów z Francji i A- 
meryki są poszczególne frag­
menty naszej Konstytucji, za­
pewniające młodzieży polskiej 
prawo do pracy, nauki i wypo­
czynku,

Wśród podarków warszaw­
skiej ASP znajdują się obra­
zy, rzeźby, prace graficzne, o- 
zdoby z metalu 1 drzewa oraz, 
tkaniny artystyczne. Album 
polskich strojów ludowych to

upominek Wydziału Chemii U- 
niwersytetu Warszawskiego.

Augustyn Bloch, student 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Warszawie, jako 
podarek dla swych kolegów z 
zagranicy skomponował uwer­
turę poświęconą Kongresowi. 
Pieśni na -temat Kongresu 
skomponowali również i inni 
słuchacze wyższych szkół mu­
zycznych.

Wiele podarków dla studen­
tów . zagranicznych mieć bęs 
dzie charakter pomocy nauko­
wych. Wśród nich należy wy­
mienić wykonane przez studen­
tów Akademii Medycznej we 
Wrocławiu preparaty anatomi­
czne. (PAP)

Górnicy kopalni „Gottwalrlu -  przodują

W czołówce załóg górn iczych, k tó re  systematyczn ie  osiągają  
w  s ie rpn iu  w ysok ie  wydobyc ie ,  kroczą górn icy  kopa ln i  im .  
Gottw a lda . Na zdjęc iu : w rę b ia rz  Jan Piegza obsługując wrę- 
boładoymrkę WŁE 40.S. osiąga przeciętn ie 148 proc. n o rm y

Foto CAF — Seko

Przed jesienną kampanią siewną
(f) Z całego kraju napływa­

ją meldunki o wzmożeniu przy­
gotowań do jesiennej kampanii 
siewnej.

W wojT warszawskim park 
maszynowy przeznaczony do 
jesiennej akcji siewnej jest w 
zasadzie przygotowany. W 
bież. roku przewidziane jest 
rozprowadzenie w drodze wy­
miany sąsiedzkiej 2.585 ton na­
sion selekcyjnych,

O pełnej gotowości ciągni­
ków, siewników zbożowych o- 
raz nawozowych, kopaczek, pie­
gów, bron, kultywatorów oraz 
innych maszyn i narzędzi, za-

wie, Górkach Klimontowskich 
oraz w Topoli.

W remontach ciągników opóź­
niają się POM-y w Busku oraz- 
Mierowicach. Nie zakończono 
jeszcze remontów, siewników 
zbożowych w POM ach Jedlan- 
ka i Mroczków, a siewników 
do nawozów sztucznych w 
POM-acli Mierowice oraz Brze­
zie.

Wzmaga się sprzedaż nawo­
zów sztucznych na jesienną 
kampanię siewną w powiatach: 
Busko i Końskie. Słabo przebie­
ga natomiast sprzedaż - nawo­
zów sztucznych m. in. w po-

mehluwaly w wuj. kieleckimi wiatach opatowskim i staracho- 
POM-y w Daniszowie, Jacento-1 wickim.

Agenci imperialistyczni dokonali 
krwawego puczu wojskowego w Iranie

Napięta sytuacja w całym kraju
. (f) PARYŻ (PAP). Agencja 

AFP w depeszy z Teheranu, 
podała, że dnia 19 sierpnia do­
konano w Teheranie zbrojnego 
puczu wojskowego, skierowa­
nego przeciwko rządowi Mos- 
sadeka oraz, że szef spiskow­
ców generał Zaliedi ogłosił się 
premierem.

Jak wiadomo, sprifdajne e- 
lementy reakcyjne, skupiające 
się wokół dworu szacha i pozo­
stające na usługach imperiali­
stów, podjęły po raz pierwszy 
próbę zamachu stanu w nocy 
z 15 na 16 sierpnia. Jednako 
woź ta pierwsza próba obale­
nia rządu Mossadeka została 
wówczas udaremniona. Wyszło 
przy tym na jaw, że agenci a- 
mery kańscy, rekrutujący się 
spośród najbardziej skorumpo­
wanych kół, byli organizatora­
mi i uczestnikami tego organi­
zowanego przez Stany Zjedno­
czone spisku. Prasa irańska 
przytoczyła szereg niezwykle 
wymownych faktów, świadczą­
cych o brutalnej ingerencji 
St«n ów Zjednoczonych w spra­
wy wewnętrzne Iranu, w celu 
obalenia niewygodnego dla 
nich rządu Mossadeka.

Również w prasie amery­
kańskiej pojawiły się ostatnio 
artykuły, zdradzające cele dy­
wersji imperialistycznej w Ira­
nie. Tak więc dziennik „New 
York Post“ z dnia 13 lipca pi­
sał, że „rząd Mossadeka upa­
dnie jeszcze w bieżącym roku" 
Dziennik ten zaznaczył przy 
tym, że rząd Mossadeka zosta­
nie obalony przez armię irań­
ską, „posiadającą bardzo ści­
słe kontakty ze Stanami Zjed­
noczonymi, które zaopatrują ją 
we współczesny sprzęt wojen­
ny i kierują jej wyszkoleniem 
bojowym". Niedawno dziennik 
„New York Times“  atakował 
rząił irański w artykule pt. 
..Alossadek igra z ogniem". | 
' Uwagę, irańskiej opinii pu­
blicznej zwrócił również fakt. 
że przed kilkoma tygodniami ; 
bawił jy  Teheranie, jako gość j 
szacha, Osławiony współpraco- j 
wnik wywiadu amerykańskiego j 
generał Schwarzkopf, który i 
maczał ręce w przygotowaniu 
zamachu stanu.

Pierwsza próba zamachu 
stanu nife udała się, wobec cze­
go klika agentów imperialisty­
cznych w oparciu o grupę wyż- 
szych wojskowych dokonała 19 
sierpnia krwawego puczu i — 
jak podaje agencja AFP — o- I

'balita rząd Mossadeka i we­
zwała szacha do powrotu do 
kraju.

Jak wynika z doniesięń agen­
cji prasowych, oficerowie na­
leżący do gwardii przybocznej 
szacha, zaatakowali w środę 
rano siedzibę rządu i bestial­
sko zamordowali ministra 
spraw zagranicznych Fatemie- 
go. Po krwawych walkach z 
wiernymi rządowi oddziałami 
wojska i policji, udało się spi­
skowcom opanować gmachy 
rządowe i rozgłośnię telierań- 
ską. Rozgłośnia ta ogłosiła 
później, że „generał Zaliedi zo­
stał premierem".

W Teheranie oraz w innych 
miastach irańskich toczyły się 
w ciągu dnia 19 bm. krwawe 
walki między* spiskowcami, 
wyposażonymi w czołgi i 
artylerię, a oddziałami wier­
nymi rządowi. Jednostki woj­
skowe znajdujące się pod 
dowództwem spiskowców, pod­
paliły kilkanaście gmachów 
rządowych, w których bronili 
się zwolennicy Mossadeka. Za­
machowcy dopuścili się aktów 
gwałtu i grabieży.

W Tehera nie doszło do buiz- 
liwycli demonstracji, w czasie 
których uczestnicy puczu strze­
lali ? czołgów i karabinów ma­
szynowych do ludności. Agen­
cja AFP podaje, że zabitych 
zostało ponad 100 demonstran­
tów i są setki rannych.

Z depesz nadchodzących w 
późnych  ̂godzinach nocnych, 
wynika, że w całym kraju pa­
nuje wrzenie. Rozgłośnia radio­
wa miasta przemysłowego to­
paban nadawała w godzinach 
wieczornych dnia 19 bm. au- 
iiycje, w których wzywała do 
walki przeciwko spiskowcom 
imperialistycznym.

Î I Z I S  W N U M E R Z E :
Prasa zagraniczna o nocie ra ­

dzieck ie j do rządów USA.
' v * B ry ta n ii I F ranc ji w 
kw estii n iem ieckie j

z  £  Y  C I  A  P A R T I I
A. M A R IA Ń S K A : G łębipj w n i­

kać w  treść pracy p a rty jn e j

•T. B O G U S ŁA W S K I: Zielone  
płuca Łodzi służą człow ieko­
w i pracy

A . S T IE P A N O W : Na budowle  
K ujbvszew skiej e lektrow ni 
wodnej

a. d.: Zagadnienia twórczego 
darw in izm u (N a półce zksiążkami)
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Nota radziecka w sprawie Niemiec wskazuje 
realną drogę do utworzenia zjednoczonego 

pokojowego państwa niemieckiego

Dyskusja w Komisji Poli tycznej ONZ 
w sprawie zwołania konferencji polityczne} 

dla rozwiązania kwestii koreańskiej
ff) NOWY JORK (PAP).

_ f_5 Jak już donosiliśmy, 18 sierp-

Prasa zagraniczna o nocie rządu ZSRR do rządów Francji, W. Brytanii i ISA w kwestii niemieckiej
- - - - - -  1 i ma Ogólnego NZ. Przedmio-

rriai Się od dalszych komenta- [ Neue Zeit", zaznaczają, że nota i dów Francji, W. Brytanii i USA ! tem obrad była sprawa zw,o- 
rzy do chwili przestudiowania .¡ rządu radzieckiego przewiduje i w kwestii niemieckiej. lania konferencji politycznej
pełnego tekstu noty. , zmniejszenie zobowiązań finan- : Rozgłośnia tirańska podała! dla rozwiązania kwestii ko-

BERLIN. Gazety zachodnio- ; sowych i gospodarczych Nie- j pelnv tekst noty radzieckiej j reanskiej.

( f)  (PAP). Agencja TASS ogłosiła echa prasy zagranicznej 
tia notę rządu radzieckiego do rządów Francji, W. Brytanii 
i USA w kwestii niemieckiej. Poniżej podajemy depesze agen­
cji TASS z różnych krajów.

NIEMCY i Demokratyczna prasa berlin-
BERLIN. Ludność NRD F ska °Puhlikówała liczne wypo- 

wszyscy miłujący pokój Niem-1 w,edz5 ob>’watei' NRD w spra-
cy z głęboką wdzięcznością po 
w itali nową notę rządu ra- 
dzieckiego do rządów trzecii 
mocarstw zachodnich, ocenia­
jąc ją jako nowy dowód 
szczerego dążenia rządu ra­
dzieckiego do jak najszyb­
szego rozwiązania kwestii nie- i

wie noty Związku Radzieckiego. 
Propozycje rządu radzieckie- c

berlińskie zamieściły na pierw- | mieć.
szych stronach i pod wielkimi j „Spandauer Yolksbiatt“  po- 
naglówkami wiadomość o no-[daje, że przewodniczący SPD

dnia bm.

wej nocie rządu radzieckiego jiOllenhauer, złożył przedstawi- j 
do rządów Francji, W. Brytanii «•<•««->! o n i  - - —¡-a

STANY ZJEDNOCZONE

go w sprawie przywrócenia jed- ; ' LSA.
ności Niemiec w drodze zwoła-1 Ukazujący się w sektorze
nia konferencji pokojowej i u- 
tworzenia tymczasowego rzą­
du ogólnoniemieckiego — pi­
sze dziennik ,,N'eues Deutsch-

fraticuskitn Berlin 
,,Der Kurier" pod 
tułem: „Moskwa wysuwa 
kretne
na pierwszej

Na posiedzeniu przedpołud- 
I niowyrn pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych Lodge.

icieiowi agencji DPA oświad- ] NOWY JORK. Prasa amery-1 p 0 oświadczeniu, źe „zada-
tczeme w związku z nową notą ; kańska poświęca wiele, uwagi nje 0 N7 polega na tym aby
rządu radzieckiego. Ollenhauer j nocie rządu radzieckiego do UC2vnić. rozej m skutecznym",

la dziennik stwierdził, ze w nocie radziec- j trzech mocarstw zaćnodmch w Lodge oznajmił że Stanv Żjed
wielkim tv- Kiej na największą uwagę za- [sprawie problemu .niemieckiego, j noczone WVChodzą z założenia

wsuwa kon-i sługuje fakt, że poświęcona jest I Omawiając reakcję kół' ofi- | art< (i0 fozejmu przewidują 
* propozycje“  zamieścił [0,5a tylko kwestii niemieckiej, j cjalnych w Waszyngtonie na I ceg0 ZWQjanje • konfereoeji poii-
ierwszej stronie obszerno ¡Ollenhauer uważa, że Związek j [j04? radziecką, dziennik „New | tycznej. Zdaniem Lodge‘a po-

nić do pomyślnego postępu o- | Następnie znów zabrał głos 
brad, powinni być na te ohra- j delegat USA Lodgb, który pod- 
dy zaproszeni. Innymi słowy j kreślił, że Stany Zjednoczone 
pożądane jest aby konferencja j zgadzają się całkowicie na u- 
nie składała się z przedstawi dział przedstawicieli Związku 
cieli dwóch przeciwnych oho j Radzieckiego w konferencji, 
zów,' lecz aby umożliwiła [ lecz uważają, że przedstawicie- 
wspólne omówienie stojących [ le ZSRR nie mogą uczestniczyć 
przed nami problemów“ . j w obradach konferencji „po

Schuman wystąpił z wnios- j stronie“  tych, którzy brali li­
kiem zwołania konferencji do I dział w akcji Narodów Zjed- 
Genewy i podkreślił, że powin j nnczonyclr. Następnie Lodge Li­
na ona sama ustalić swój. po- siłował dowieść, że Związek 
rządek obrad, po czym oświad i Radziecki nie może rzekomo 
czyi: „Obrady w sprawie Korei, | brać udziału w pracach konfe-

panstwa
c/.yi. „worany w sprawie i\orei, i ¡.rac urtóialu w praca 
które mają wkrótce się zacząć, j rencji w charakterze

wyjątki z notv rządu ZSRR w [Radziecki przywiązuje obecnie i \ ork Tirnęs‘‘ pisze m. in.: „Mo- v(,,-nna to ¡,V(; konferencj;i dwóch
i • i • • i , 1.......................- - . • • - i : «Itr>.t 7/i7nriło i zoe /oezi1 bi L-rs. _ d -*

mfeckiej. Wiadomości o go- [ Dnd“  — odbiły się wszędzie
rącej aprobacie nowej pokojo- i potężnym echem. Siły patrio* t - .... . ■ — ......... . ------  > . . . . .  , . . , •mu« nu..iv.u iv(«
w e j'in icjatvwv Związku Ra j tyczne narodu niemieckiego o -; kwestii niemieckiej i projekt i wielką wagę przynajmniej do i ^ąziwila i zaskoczyła ko- , stron. p roj ekt rezolucji złóż. 
dzieckiego napływają ze wszyst-! cen'ai3 nową notę i zawarte w [rządu radzieckiego w sprawie [określenia ogólnych zasad zjed- ! u  dyplomatyczne w aszyngto- , nej .przez USA i 14 innych
kich części NRD. Nową pokojo- i nieJ propozycje jako wielką po- 'traktatu pokojowego z Niemca- [tłoczenia Niemiec. Z doniesie- i swą notą, zawuPTającą pro-■
wą inicjatywę Związku Radziec- i moc w *ch walce o utworzenie | mi. Dziennik podkreśla, że Jnia wynika, że zdaniem Ollen- 
kiego aprobują różne warstwo ' zjednoczonych, niezależnych, [„złudzeniem byłoby negowanie jbauera nie należy przeceniać 
ludności NRD.' • " j demokratycznych i miłujących j wpływu“ , jaki nowa nota ra- [..propagandowej oprawy noty".

17 bm. w wielu przedsiębior- i pokój Niemiec. [dziecka wywrze na nastroje na- pUważa on wreszcie, że obie
stwach demokratycznego sekto- j BONN. 17
ra Berlina odbyły się zebrania j złożył tia konferencji prasowej, , .
załóg, na których omówiono | oświadczenie w związku z no-lcł? nie można odpowiedzieć po : rozpocząć nareszcie rokowania. J~ 
no|ę rządu radzieckiego.  ̂ ! tą radziecką w kwestii ru>miec

■<> z?braniu załogi fabryki; klej. twierdząc, że przyjęcie i *° * r  j (j 7;Pri-,Vc,n w , nr,wi»
odbiorników radiowych w dziel-, propozycji radzieckich w spra-!cze określiła całkiem wyraźnie | w, związku z tym, ze nowa no-i . A M .
n ii*v Rprl ina nnonirL' urvnrln««. i . . . . i \ . I rt*

sprzyjającą utrwaleniu pokoju [ 
w Azji Południowo-Wschód I 
niej“ .

Delegat

pozycję zwołania przed upły­
wem sześciu miesięcy konfe­
rencji jrokojowej w sprawie 
Niemiec.

WASZYNGTON.bm. Adenauer j rodu. niemieckiego, dodając w {strony powinny położyć kres [ JA S Z Y N ü lü N  Rzecznik
rencji prasowej skończeniu. „Na tę propozy- ^bezowocnym wymianom not_ ' i  „ V  orze łsław- S o m

-  cję nie można odpowiedzieć po rozpocząć nareszcie rokowania. PrZt-Ysiawici f li)ni P*asy
■mieć. i prostu „nie", lub wymijającym j Dziennik „Berliner .Morgen ¡oświadczenie Departamentu
viecieImanewrem. Moskwa raz jesz-¡Post“  wyraża zaniepokojenie ¡f*ć,n-V.na temat noty rządu ra*

f.............  _ ____ ____  _ spra-lcze określiła całkiem wyraźnie I W związku z tym, że nowa no- j Zi fu 'u g? W ,sPraw.le ^ lemiec.
nicy Berlina Kopenick wygłosi : wie' traktatu“ pokojowego hvh>- i cenę,- jakiej domaga stęża roz- ta rządu radzieckiego. będzie i powiedzenh ?sie° co 3 d ^ tre ś c i’
u przemówienia wicepremier r bv d|a Xiemiec samobójstwem. i w,ił zanie problemu niemieckie- ¡miaja wpływ na wyborców za* j „oty ' rádzieckH Deoartament
NRD Walter Ulbricht i wice- mozemv nnd «Hnvm wa-igo. Tą konkretną propozycją jchodnio-memieckicn. ¡W, i ’ L ) , , ' ...Nie możemy pod żadnym wa-jS0- konkretną propozycją j 

runkiem zgodzić się ria te pro- [ leży’ się zająć .
pozycje — oświadczył Ade-[ Dziennik zaznacza, źe co naj.

premićr Hans Loch.
Hans Loch stwierdził w

7 CY-.D Przemp'y,emu\  ze noł.21 nauer. Niemcy byłyby wpraw- mniej moralnym obowiązkiem r i  
ZbKR .^o»odzt raz jeszcze, iz dzie zjedn0czone, znalazłyby ¡jest wszczęcie rokowań * przez I dzie 
Związek Radziecki zdacydowu- sje jednak w izolacji. obie strony
nv j^st \valczvć o iitrzvmnni>i \ \  , . , , , . . ' ‘ ’ f , ^  i
pokoju, o lednosc Niemiec, . ... j ..i
o to.- abv Niemcy weszły do ro- n!e w mozł 1,wosc ® 11
dzi:tv miłujących pokój naro-: ze strony ZSRR |jąC propozycje zawarte w no- j
dów,'jako równouprawniony na-: twierdząc przy tym, ze jzeko-[cie radzieckiej i drogą rokowań j 
r0 ( j  | mo celem polityki radzieckiej | usunąć wszystkie „pułapki“ .;

j j Sj j0 w je|ka nomoc dla h'es.̂  nagarnięcie w drodze zim- • Wówczas — stwierdza dzień-1 
nas" — oświadczył Hans Loch J neJ woi nV w stanie nieikniętym ; njk — mogą ewentualnie być . 
Każda propozycja zawarta w ^ ncf !u przemysłowego 
nocie rządu radzieckiego odpo-[ :A] _
wiada najgorętszym pragnie-: Zasłaniając się nastę
niom i dążeniom wszystkich u-1 oświadczeniem USA, Anglii i Niemcami, 
czciwych Niemców... Jeśli rząd [Francji w sprawie zwołania Zacfłodnio-berliński dziennik

CHINY

I Stanu oświadcza, że nota, naj- 
: widoczniej, odracza do przy­
szłego roku zaproponowane

PEKIN. Wszystkie centralnej f rze.z Dzy mocarstwa zwołanie
z ! dzienniki’ chińskie ópublikowa- i konferencji czterech ministrów 

j ły 18 bm. tekst noty rządu ra - js?r?W zagranicznych -  cho- 
Dziennik „Berliner Nacht-De- | dzieckiego do rządów Francii,! u not‘

pesche“  pisze, że trzeba przy- W. Brytanii i USA w sprawie j 1 Zlej:''a rnc o takim odroczę
Niemiec.

CZECHOSŁOWACJA

państw — powiedział Lodge 
—- „zawiera zalecenia naszej 
strony“ .

Delegat amerykański omówi! 
szczegóły tej rezolucji i dodał: 
„Na konferencji będziemy o- 
mawiali konkretne postanowie­
nia art. (JO rozejmu mające na 
celu zawarcie pokoju w Ko­
rei“ . Jeśli konferencja cel ten 
osiągnie — oświadczył Lodge 
— to utoruje to drogę dia o- 
mówiefiia innych problemów, w 
tym również sprawy zwołania

Na posiedzeniu popołudnio­
wym Komisji Politycznej Zgro- 

.. . . . . [ mad/enia Ogólnego NZ oma-
, . 1 , '.F1 . Bi ytaiin ; wiano nadal sprawę składu u-
Lłoyd oświadczył, iz Anglia me CZł>slnikńw korif(.rencji po|i)v.
chce_ uwieczniać koncepcji cznej d,;l ,-onviązania kwestii 
„dwóch przeciwnych stron i ! koreańskiej, 
pragnęłaby, aby konferencja [
pól i tyczna" w sprawie Korei by- ! p Przedstawiciele Holandii .
la konferencją „okrągłego sto- i ” e'K"  Pro^ kt rezoluci 's .-państw i zaapelowali do

romadzenia Ogólnego, aby

erencją „okrąg!
3vd wyraził się 

batą o projekcie rezolucji zło
lu". Lloyd wyraził się i  apro ! ' 5 pa,',stw ' zaaPelowali • . • • .. 1 , i Zur
żonej przez Australię i Nową : ” ncz>’,!l.to "'szystko w celu u- 
Zelaridie, zawierającej propozy'-! '.at;vienIa zwo ama- konferencji 
cję zaproszenia Związku Ra- sty orzenla atmosfery jak naj- 
dzieckiego na konfereheję po. | hmdziej sprzyjającej obradom“ , 
lityczną. Anglia — oświadczył ! Delegat holenderski oświad- 
Lloyd — proponuje zaprosić | czy!, że poprze projekt rezolu- 
na konferencję przedstawicie- | cji w sprawie zaproszenia 
li Indii jako wielkiego kraju [ przedstawicieli Związku Ra- 
azjatyckiego, który zrobił wiele [ dzieckiego i Indii do wzięcia 
dla -osiągnięcia porozumienia w j udziału w obradach konferen-drugiej konferencji dła przedy- j ,¡p roz •fîiu w Korei. , CJ, 

skatowania szeregu konkret- ¡ MńWi 0 J porządku obrad 
nych zagadnień, - dotyczących konferenłcji L|ovd wyraził nn- 
Dałekiego Wschodu. Jest rze- ‘ - J ■dzieję, że z chwilą gdy problem

Projekt rezolucji ZSRR  
w sprawie uczestników 
Konferencji Politycznej
NOWY JORK (PAP). 18

w jej obradach. „Uchwała ja 
ka zapadnie tu w sprawie u

USA. który za pomocą swych ; konferencji czterech mocarstw. ; socjal-demokratyczny „Montag- 
agentów rozdaje jałmużnę w ¡ Adenauer stwierdził w zakon* ; .Morgen“  pisze, że „ostatnią

WĘGRY

postaci paczek żywnościowych, czerłiu, że propozycja radziec- ! notę radziecką... należy skrupił- ■' bad Nep" opublikował 18 bm. [ koresnondent że^7w^zek 
rzeczywiście pragnie pomóc na-|ka dotycząca utworzenia tym- j łatnie zbadać" i radzi mocar- | pełny tekst noty rządu radziec- j Radziecki^chce" wnłyńać na"* rv- 
rodowi niemieckiemu, to pow:- czasowego rządu ogołnonie* ' stwom zachodnim „aby były . kiego do rządów Francji, W .! walizuiace siły w Niemczech 
tłia« nrv\'iań tn'CMR!P,(» nrvp7 rniprkipcro nr7.P7 npr1flm<»nłv Itih : -''wnież gotowe do ustępstw“  Brytanii i n ę  a D a t a c L i !«  ■ . • * . ..

n r n , , . An.,, , dzienniki zarrBERLIN. Agencia ADN do- , ,. .. . 6 1 w streszczeni. „„S i Z Homr,i.rr,o-
I

LONDYN. Korespondent a-

tiien przyjąć wysunięte przez ¡mieck¡ego przez parlamenty lub również gotowe do ustępstw". [ Brytanii i USA. Pozostałe! zachodnich z tym abv s d v  te 
Związek 'Radziecki _ propozycje,: rządy obu części Niemiec nie j N, ADN d | dzienniki zamieściły tekst noty f ńiogły 'zastąpić Adenauera i
nrzewiduiące również znaczne;mozę bvc pizyjęta przez rząd. . K ,, . b M •”  .............. .. -
zmniejszenie zobowiązań finan-: bonski. ' ' | , z. Hamourga:
sowo - gospodarczych powsta- i .......  „ ______ . I Zbliżony d o .  Niemieckiej Par-

łych w wyniMJ wojnę . , jgencji Reutera donosi z B e rli- i/s P D l dziennik Hamburger A , „  _ . ... ............ - j ....
Wicepremier Aa i ter L łb n c h t ,^ .  FeW ‘ ’ w art vkule”  wstenritm ^ ad Nep p,szp: Propozycje! nastąpić remilitaryzacja Nie-

podkreśłił, że nowa nota rządu ' 'Wj , zachodnio . berlińskich !«mawia przede wszystkim tę ! /w iązk l[ .Kordeckiego w kwestii, mieć zachodnich“ . ' 
rtdz.ecK.ego toruje drogę do> , politycznych oraz ^ notv 7 * L k u  ' ™ ią mcnv>'<!e do‘ 1 jak ^ n ik a  z doniesień wa-

ko,owego rozwiązania kwe- - n^ rożniejszvch kie- ^ kt ó S z a  fe rc ia  I " ' y '?  ZnaCZf n i7 c , o  , • szyng on^ ie«d korespondenta1 i i .  ¡go. Kiora__siwieraza, ze^wcią^ j \o ta  rządu ZSRR wskazujej agencji „United Pres "
oficjalnych

| mu me wspomina
NOWY JORK. Korespondent 

waszyngtoński agencji „Asso­
ciated Press“  Hightower, oma- , „  ,

PRAGA. 18 bm. wszystkie ga-j wiając notę radziecka do trzech czes' nikow konferencji polity- 
' ■ . . .  ' • . . . . .  cznej dla rozwiązania kwestii

koreańskiej — powiedział Lod­
ge — nie zadecyduje bynaj­
mniej o tym, kto weźmie udział, 
w dalszych obradacli i konfe­
rencjach“ .

Następnie zabrał głos przed­
stawiciel Francji Schuman, 
który oświadczył, że rozejm po 
winien być pierwszym krokiem 
do przywrócenia jedności Ko­
rei, co z kolei powinrfo umoż­
liwić „wznowienie normalnych 
stosunków między Koreą a jej 
sąsiadami i przyczynić się 
przez to samo do przywróce­
nia pokoju i bezpieczeństwa na 
Dałekim Wschodzie“ .

Aby ce! ten osiągnąć

czą naturalną -  dodał delegat ! koreański zostanie rozstrzyg- 
i SA -  ze kraje szczególnie nięty. można hędzje • ć yĄ
.am eresowane w z.igaome- omówieniem innych zagadnień, . -.....  ,■

mach, które będą omamiane na | jak va [ndoct!>  0 ktń. fcrpm a delegacja ZSRR złoży-
tej konferencji -  wezmą udział Jrej włspo,mnial dek.g;it Francji : (a ,w KomisP Politycznej pro-

Schuman. ..... . następującej rezolucji w
W zakończeniu Lloyd pod- uczestników Konferen-

kreślił, że Anglia przywiązuje f JI Poetycznej dla rozwiązania

BUDAiPESZT. Dziennik „Sza-

! wywarcia wpływu na zbliżają­
ce  się wybory w Niemczech za- 
[ chódnich“ .

Koła oficjalne uważają —

, , utworzyć nowy rząd zachodnio
W artykule wstępnym „W iel- j niemiecki, przeciwny koncep­

tu Socjal - Demokratycznej ! ki ProK[am Pokoju i bezpieczeń-j cji Europejskiej Wspólnoty 
j_:__ ,-t. H..L.C.... ....  stu a Europy dziennik „Sza- | Obronnej, w ramach której ma

pokoj 
stii niemieckiej. ! runko w politycznych zgadzają lgniecie Niemiec zachodnich d o i ■ rzaf ' !1 w skazuje] agencji „United Press“ , w ame-

Każdv Niemiec na Wschodzie L  nu n ^ tn in  nrnnn. ® i '"U  tylko pożądaną lecz całko-, rykanskich kołach ..............Każdy Niemiec na Wschodzie ;sję dzjś, . ze n;i ostatnie propo- ! agresywnego paktu atlantvc-i ■ ' , ! M 1 FU '” ,f ,cn KOfac" oticjainych
¡ na Zachodzie -  stwierdził' radzieckic w spr;!wi.  Nie- ¡k¿ ^ , , "mozl wi zjed^ioczenie ™  realną drogę do rozwiąza-j oświadczają, ze Stany Zjedno-
Wałtcr Ulbricht — wita z ca- . J j nf.,v ierl7 ieć a - • , 1 zjeanoczeni.. nia całokształtu problemu niemczone powinny „niezwykle sta-........ .......... , i, , : mieć n.e mozoa odpowiedzieć ¡Niemiec zachodnich i wschód- m iíi,L.¡„„n i rannie*5 vU-.a-U . .

wielką wagę 'do ’ zasady Infor- ; kwestii koreartskiej. 
mowania ONZ o przebiegu prac i „Zgromadzenie Ogólne, uwa- 
konferencji. „Jeśli rokowania [ zając za konieczne zapewnienie 
utkną na martwym punkcie — i najbardziej sprzyjających wa- 
pówiedział Lloyd to ONZ j runków dla pomyślnej prace 
musi postarać się wyprowa- konferencji politycznej, zaleca 
dzić je z impasu“ . j zwołanie konferencji połitycz-

Delegat Australii, Spender, [ nej w  sprawie Korei w nastę- 
podkreślil, że obrady .konferen- ] pojącym składzie: Stany Zjed- • 
cji powinny toczyć się w atmo- ! noczone, Anglia, Francja, 
sferze wzajemnego zrozumie- j Związek Radziecki, Chińska 
nia i że powinna ona być kon- j Republika Ludowa, Indie, Pol- 
terencją „okrągłego stołu“ . [ska, Szwecja, Burrna, Koreań- 

Spender podkreślił, że popie- ! ska Republika Ludowo-Demo- 
ra wniosek zaproszenia Zwjąz- I kratyczna i Korea .południowa, 
ku Radzieckiego, ponieważ j Należy przy tym mieć na u- 
konferencja nie może dać po- [ wadze, że za przyjęte uważać 
zytywnych wyników bez udzia- j się będzie te uchwały konferen 
łti przedstawicieli ZSRR. i cji, co doektórych zgodni berta

świadczył Schuman — „wszys-1 Delegat Nowej Zelandii zajął j sygnatariusz układti rozejmo- 
•ZVCZV- I analogiczne stanowisko. l'wego“ .cy ci, którzy mogą się przyczy-, I analogiczne stanowisko.

lego serca nową notę rządu ¡pn pros(u „n ie ', lecz że należy | nich 
radzieckiego, ponieważ wska- ■ z|,adać . Socjaldemokraci 'i ' 
żuje ona drogę do trwałego po ko)a prawicowe są zdania, że 
koju w Europie. /[nota zawiera dostateczną ilość

Naszym najgorętszym PraSL j nowych momentów, aby war- 
nieniem — podkreśli) w zakon j 0 bvj0 kontynuować badanie 
czeniu W alter Ulbricht )es* ; problemu i nawet zgodzić się 
aby przez jednomyślne wyra-;Mventual(lje „a propozycję ra­
żenie woli całego narodu me- dzj , w „ rawie „iezwloezne- 
mieckiegi udało się osiągnąć; „ rzeprowadzenia wstepnycli 
zgi.Kir mocarstw zachodnich. rokowań pokoiowvch. 
które usiłowały dotychczas sta-, Jednakze w niektórych ko-

tniećkiego. -
Jest rzeczą oczywistą 

„Kto dotychczas nie wiedział, j sze dalej „Szabad Nep"

j rannie" i zbadać propozycję ra 
pi-idzieeką w sprawie utworzenia 
że i tymczasowego rządu niemie- 

lub kto wierzył dezorientują-j niełatwo jest znaleźć wyjście zjekiego z udziałem przedstawi- 
cym oświadczeniom kanclerza | sytuacji, która wytworzyła się! cieli obecnych rządów Niemiec 
federalnego, że przyłączenie re- [obecnie w Niemczech. Nie moż-1 wschodnich i Niemiec zachod- 
publiki federalnej do zachodnie- na też oczekiwać jednoczesnego nich.
go bloku wojskowego można o- ¡rozwiązania wszystkich istnie-1 Berliński korespondent dzien- 
siągnąć drogą pokojową — pi- j jących problemów. Związek Ra- nika „New York Times“  pisze 
sze „Hamburger Echo“  — ten i dziecki wychodzi jednak z zaio- 
musi obecnie zmienić zdanie, j żenią,.że w sprawie tej zwloką

pisze
m . m .:

.Według powszechnej opinii,

spraw' zagranicz-

Francuskie władze kolonialne wprowadzają ścisłą cenzurą w Maroku
(i) PARYŻ (PAP). Francu-i szcza miasta Oujda, gdzie w 

skie władze kolonialne w Ma- demonstracjacli antyfrancuskich

propozycje radzieckie. i,„>„„u ,J'1 "'">< «  j5'1.'1111- <■ . , ,
Na zebraniu załogi przedsiç- H ’ „ „ ¡ “ „,^„'¡»1 “ „„adek | możliwości: trzeba się albo po- zjednoczopych.

Sekretarz stanu bońskiego mi- i jest niedopuszczalna. Doniosłe j dążenie do przywrócenia jed
icz- [ znaczenie noty radzieckiej po- j nosci jest wśród Niemców tał

.........  nie- [ lega na tym, że wskazuje ona silne, że ze względów polity (i>
dawno, że istnieją jedynie dwie { stopniową drogę do utworzenia j cz.nych byłoby rzeczą niebeź- ran w  kraj)J { d ,

wiać przeszkody zawarciu t ra k ^ li„X v, ńrV«n'ń,i.vńh oHrynraia jnisterstwa .... „  .
,a .„ « s tm K M ii «  w  I r " .  Hi MU h  “ " S s 1 ¿ t  ! S K Ä i  i ™ h ' f U f i t í r  f f i - : <•»», , w  « * * *  « «

roku wprowadziły z dniem 19 
bm. ścisłą cenzurę w stosunku 
do wszelkich informacji prze­
kazywanych z tego kraju. Unie­
możliwia to przedstawienie so­
bie dokładniejszego obrazu dal­
szego. rozwoju sytuacji w Ma­
roku. Według ostatnich oficjal­
nych doniesień, niewątpliwie 
pomniejszonych, w Maroku zgi 
nęlo począwszy od ńiedzieli 50

Ma zebraniu zatogi przęosię- nai„ .v, , 4 niej na upadek .mor.iiwosc. s.ę amu Fu-
biorstwa „Schefinc“  w Adler- c r ¡godzić z obecnym stanem roz-
shof przemówienia na temat j7T*f l0f wvbo- ' ^ 'cia Niertuec, albo domagać
noty rządu radzieckiego wvglo-i ‘ . ena.i!e.r ' ,, , - -' r  ; [się przyłączenia całych Niemiec
sili'w icepremierzy NRD Hein- rmv' ktore ooirędą się 6 w m * Ido wspólnoty europejskiej, 
rieh Ra,.' i O,to Nuschke. | f ,a. ° ^ Z Z  T  \ S  1 -  - - - - -  -

Nota radziecka napawa otu- bardzieł. (!,ast-v« " f J . koal ^  
cha wszystkich niemieckich pa-:r^ do" 'eJ- skłonn.ejszej do po-

nych i niezależnych Niemiec.

RUMUNIA

BUKARESZT. Wszystkie

demokratycz- ¡ pieczną odrzucać bezpośrednio

oświadczył Heinrich rozumienia.triotów
Rall ' W kolach socjal-demokra-

Wicftnremier Otto Nuschke tycznych Berlina uważają, że
zdemaskował w swym przentó- ; można _ się będzie e^ e" ł “ a' " 'e jg ^z je d n w z in S ^S e m le c ,

' antynarodową politykę zf  z"  ! I ^ s z í ik a jq  pretekstu dła unie-

Czy faktycznie istnieją tylko dz;enniki bukareszteńskie opu 
dwie możliwości? — zapytuje ; blikowały 18 hm. tekst noty 
dziennik. Nasuwa się tu samo rządu radzieckiego do rządów 
przez się pytanie: czy oficjalne j Francji, W. Brytanii i USA w 
kola SRńskie kierowane jrrzez ; kwestii niemieckiej.

wienm
Adenauera.' zmierzającą 'd o jn e g o  rządu ogó.noniemieeWe- ‘ T S
storpedowania rokowań i poro ;«o przed przeprowadzeniem wvglaszaj a tv le pięknych fra- 
z u mienia między Niemcami, dą- ¡wyhorow ogolnomemieckich pod —  ^  Jodnakzo Niemcy za- 
zącą do agresywnych celów w [warunkiem, ze zadania tego 1 ^  w strpfach zachodnich, 
interesie kol rządzących USA ¡rządu będą ograniczały się do j . w NRD widzą nje tv jko 
i monopol,stów zachodnio - nie- przygotowania wyoorow. {e dwie możliwości 'o których
m,Pcklch- , - , i L? NPYN' ,ak17pof ' ] mówi Hallstein. Mają oni jużNie cncemy hyc obiektem a- ■ pondent agencji Reutera z Ber- • ^ wymiany not.
mery kańskich planów wojen- ¡ lina, burmistrz Berlina zachód- L -
nych. Pragniemy wreszcie po­
koju, o. który powinni walczyć 
wszyscy Niemcy.

niego Ernst Reuter oświadczył, [ BERLIN, Dzienniki zachód 
że nota radziecka „ma olbrzy- nio - berlińskie 
mie znaczenie", lecz powstrzy-I Yolksbiatt", „Tele

propozycję radziecką“ .

WIELKA BRYTANIA

LONDYN. Dzienniki londyń­
skie zamieściły na widocznych 
miejscach wiadomość o nocie 
Związku Radzieckiego do trzech 
mocarstw zachodnich w spra­
wie Niemiec.

\V komentarzach prasy bry­
tyjskiej odczuwa się brak zde­
cydowania. Liczni sprawo­
zdawcy dyplomatyczni i polity- 

. . . .  • czni stwierdzają \v  swych ko-
ł?r rządu radzieckiego do rzą-1 mentarząch, że nota jest nieo- 
dów Francji, W. Brytanii i USA [ czekiwanym posunięciem dy- 
w sprawie Niemiec. plomatycznym Związku Radzie­

ckiego i ma rzekomo na celu 
ALBANIA [wywarcie wpływu na zbliżają­

ce się wybory w Niemczech za- 
I chódnich.

Berliński korespondent dzien-

BUŁGARiA

SOFIA. 18 bm. wszystkie ga 
zety bułgarskie zamieściły no-

TIRANA. Dzienniki albań­
skie „Zeri i Populiit“  i „Basz-1 

„Spandauer ) k i m i “  o p u b l ik o w a ły  pełny tekst ..ocr,,,'SK.1. ^oresponoem ciz.en-
sra i “  i „Die j notv rządu radzieckiego do rzą- iliKi! e ?^ra.P̂  pisze

s 1 m ,n Proponując liczne kon

Odezwa,Partii Ludowej do narodu irańskiego
ba natychmiast poddać pod reUnia się swymi wpływami w _ce- 
ferendtim i po przeprowadzę- j lu organizowania spisków, 
niu wolnych i. demokratycznych i Trzeba wypędzić z Iranu wszy- 
wyborów utworzyć Zgromadzę-i stkich doradców amerykań- 
nie Konstytucyjne, które doko-1 skich, zamknąć konsulaty ^me­
na zmiany konstytucji... j rykańskie i zlikwidować wszyst-

______ __________ _______ Ci, którzy us iłu ją ’ zachować[ kie mne amerykańskie gniazda
rokiamować republikę, zapew- monarchię, ustanawiając Radę i szpiegowskie, anulować wszy* 
ić swobodv demokratyczne i Regcnccjną lub zastępując sza- slkie niewolnicze układy woj-
i u __............ a ____ i.* .. ^  ' r .........‘ __:__d /n u /A  i nn l ił ’vr7n#* w vn/»n7.ir n,l

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Teheranu: 

Dziennik „Szadżaat" w ar­
tykule pod nagłówkiem: „KC 
Partii Ludowej uważa, że dla 
odniesienia przyszłych zwy­
cięstw trzeba znieść monarchię, 
pr. 
n
zlikwidować punkty oparcia im- cha*

m. ra.:
cesje , nota stwarza kłopotliwą 
sytuację dla Zachodu, co zre­
sztą Zachód przyznaje“ .

„Daily Herald“ oświadcza,

silne napięcie. Dotyczy to zwia-

nisie doszło ostatnio do nowych 
starć między policją a patrio­
tami. W starciach, tych w po­
bliżu Mokmne na południe od 
Sousse zginęły 3 osoby. W oko­
licach Sahel policja dokonała 
obławy, podczas któ re j. zabity 
został miejscowy przywódca 
stronnictwa Neo Destour, a 
wszyscy członkowie lokalnej 
organizacji tego stronnictwa 

[zostali aresztowani. Na połud- 
(f) PARYŻ (PAP). Jak wy- nie 0f! El Hamma policja żabi- 

nika z doniesień prasy, w Tu-Ha trzy osoby i zraniła jedną.

biorą 'udz ia ł tysiące lud}.. 
Francuska policja kolonialna 
dokonuje masowych areszto­
wań —  częstokroć tylko tytu­
łem „zapobiegawczym“ . W Ca­
sablance zatrzymano podczas 
masowej obławy przeszło, 1.000 
osób, osadzając ostatecznie w 
wiezieniu 310 patriotów.

Nowe starcia w  Tunisie

Wiadomości sportowe
Gwardia nadał prowadzi 

we współzawodnictwie 
między zrzeszeniowym

S w le re ze k  (W ro c ła w ) w y p u n k to w a ł z d o b y li:  d la  G w a rd ii — K o h u t z 
G rzyw ocza  (K ra k ó w ). W w adze  ko - | w o lnego  i Rogoża, d la  C W K S  ~~ 
g a c ie j w ie lo k ro tn y  re p re z e n ta n t I S z y m b o rs k i z rz u tu  karnego.
P o ls k i W o źn ia k  (M a r. W o j.) w y g ra ł j G ra  b y ła  e m o c jo n u ją c a  i sta ła  
z O s ie ck im  (K ra k ó w ). W p ió rk o w e j ; na bardzo  d o b ry m  poz iom ie . D ry -  

W e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  m ię d z v -  i B o e tch e r (M a r. W o j.) z w y c ię ż y ł I żyna  G w a rd ii odniosła- zesłużone 
z rze szen io w ym  o n a g ro d y  Prezesa ‘ Jzyd o rczyka  (Bydgoszcz). W d ru -  | zw y c ię s tw o  u m ie ję tn ie  ro z k ła d a ją c  
R ady M in is tró w  B o les ław a B ie ru ta  I S W  parze te j K a te g o rii m is trz  E u - | s” y  na ca ,y o k res  g ry . W  k o ń - 
i. M a rsza łka  P o ls k i K o n s ta n teg o  R o- »'opy K ru ż a  (L o t.; p o k o n a ł m is trza  \ c o w ym  o k re s ie  m eczu, gdy  w o j-  
kossow skiego  p ro w a d z i w  da lszym  P o ls k i ju n io ró w  Sygacza (W arsza- j 5kow i w y ró w n a li,  G w a rd ia  przesz;a 
c iągu  G w a rd ia  p rzed  P ion e m  W o j- I wa>. P ie rw s z y  w y s tę p  K ru ż y  po m i-  ! do o fe n s y w y  i m im o  , d oskona le j 
s k o w y m  i  B u d o w la n y m i. i .».trzostwach E u ro p y  w y p a d ł bardzo i pos taw y b ra m k a rz a  C W K S  — K o -

S tan ta b e li p u n k ta c y jn e j t a  o k res  j dobrze . K ru ż a  b y ł s z y b k i, b ił  se ria - ¿ lik a , zas tępu jącego  7. po wodze* 
od 1 m a ja  do 17 s ie rp n ia  je s t na- - m i i w a lc z y ł doskona le  ta k ty c z n ie  diern S z y m k o w ia k a , zd ob y ła  na 4 
s tę p u ją c y : | W w adze le k k ie j D y m a ik o w s k i « n?,n u .! -V p rzed  ko ńce m  g ry  z w y  ci ę-

i j  G w a rd ia  — 4625 p k t.,  2) P ion  j (Bydgoszcz) w y g ra ł z B ie lik ie m  
W o js k o w y  — 4527 p k t., 3) B u d o w la - j (K ra k ó w ). W le k k o p ó łś re d n ie j p ;ń -  

4) S ta l — 2212. 5) O g n i- I s k i (Bydgoszcz) w y p u n k to w a łn i —
w o - -  2045. 6) K o le ja rz  — 1877', 7) : K a czm a rka  
A ZS  — 1678. 8) S p ó jn ia  — 1395, 9)
G ó rn ik  — 1293, 10) W łó k n ia rz  -- 
1229. 11) U n ia  — 1187. 12) LZ S  —
100, 13) S ta r t — 34 p k t.

(L o tn ik ) ,

I l i  Spartakiada W P  
we W rocławiu

nić nieskrępowaną działalność kdzE. cokoł- u v i Ł,^e lw lnB K 1, w y p a a i aoorze . ; ■■■
Partii Ludowej, która jest je- ek ,rJaleJ n.lz poprzednie pro- M is trz  E u ro p y  m im o ', że oszczędzał j , ,. J . .J J , pożycie radzieckie su' w y ra ź n ie , w y k a z a ł dob rą  k o n -  I saawa).dyną partią reprezentująca na -;ł * . .............
rod irański i najbardziei me- , . • A - . , , ' UI
zawodną ostoją walki przeciw- j ^ ' ¿ . ^ - c y ^ ^ o m a t S n e !  
ko kolonizacji na Środkowym ' /  f- .  ., -vr ,-Wschndzie " go dziennika „Times“ , który

| twierdzi, że rzekomo nota ma 
Aby osiągnąć te cele — j jedynie _ na celu pogorszenie

najmitę"' skowe i polityczne, wypędzić na i ^ [ ex.óza da.iej odezwa T  f byl sfe wkrófee orih*’ *  ^ 9 ch 
perializmu“  zamieszcza odezwę zdradzaj? nasz ruch w a ł^  o j^ w s z e  z Iranu cudzoziemców,! ad".'«c. ostateczne zwycięstwo-.? wkrótce odbyć wyborach.przez innego

iHją nasz ruch tuniki o, /j<xj 1 Li . ’ Lnad irriDerialistami trzeba
Komitetu Centralnego Partii ‘ niezależnbść narodową i współ- którzy wtrącają się w wew-j _ ' y , k-m tv!orz,.ć jed-
Ludowej do narodu irańskiego. pracują ). kolonizatorami... nętrzne sprawy naszego kraJlV |J  d^ e f v ^ v s d  ¿h n-kodo 
Odezwa ta została opublikowa ^  : usunąć ze wszystkich stano- noH y Mont wszystkich narodo-
na przed puczem wojskowym.. K e rus /y  imperializmu wisk rządowych zdemąskowa- ".¡'d i i antyimperialist\czn\cb

c , . . ~  szach juz zbiegł, lecz inni. nvcl, a„ entów Anglii i Stanów) sił... Imperializm — to wróg
b^uerdza ona m. in..  ̂ : agenci kolonizatorów p<rzostali Zjedn0Cz0nyCli, oddać ich w rę- całego narodu — i dlatego dla 

Dopóki monarchia nie j w Iranie: pozostały gniazda j Cf. s, ddw • ukara(s za zdra-j skutecznej walki przeciw impe

Wymiana jeńców 
w Korei

zostanie doszczętnie wykorze-j spiskowców. Dlatego też nie- i dziecka działalność, 
niona — ognisko zdrady będzie] bezpieczeństwo nie minęło. j Następnie ośw

(f) PEKIN (PAP). Agencja
. . .  . . . . . . , ¡Nowych Chin donosi z Pan-
i a 11 z m o w i, konieczne jest zJe<J_ | mundżonu, że w dniu 18 sier- 

swiadczenie| noczenie w jednolitym fronciej pm-;l strona koreańsko - chińska
nadal istniało i będzie rodziłoj Podkreślając, że imperialiści: stwierdza, że należy uczynić) wszystkich warstw ludności — 
zdrajców... [amerykańscy brali wraz z im- [ wszystko, aby zagwarantować | robotników, chłopów, inteligen-

Hasłem bojowników przeciw- [ periaiistami angielskimi udział! w (ranie swobodę działalności| cji, rzemieślników, kupców, i )<a-
ko kolonizacji jest :,,Precz z jw  zdradzieckim spisku, Korni- partii politycznych, organizacji i pitalistów irańskich oraz wszy- 
monarchią, niech żyje republi- i tc-t Centralny Partii I. udowej i demokratycznych i związków] stkićli uczciwych Irańczyków
ka demokratyczna!".' ¡stwierdza: — Trzeba stahowczo; zawodowych, znieść stan wy-j pragnących wolności i zapew-

Sorawę zniesienia monarchii j pozbawić zbrodniarzy amery- jątkowy, zwolnić wszystkich) nienia niezawisłości narodo- 
j proklamowania republiki trze-) kańskich możności posługiwa-i Więźniów politycznych, zapew-i wej.

Ściga ła
(M a r: W o j.) w y g ra ł z R a ta je m  
(W arszaw a). W p ó łś re d n ie j K a ta  
(M a r. W o j.) w y p u n k to w a ł' K a z i-  
m ie rcza ka  (Bydgoszcz). W  le k k o -  
ś re d n ie j Le iss (Bydgoszcz) w y g ra ł 
p rzez t.ko w  2 ru n d z ie  z J a c h n i-  
k ie m  (W ro c ła w ), a G rzy.wocz (K ra ­
kó w ) w y p u n k to w a ł B a ch an ka  (L o t-  

P ie rw sze  sp o tk a n ia  o ty t u ły  m l-  i n ik ) . 
s trzó w  W o jska  P o lsk ie g o  w  boks ie  j W w adze ś re d n ie j K o ło d z ie j (L o t-  
s ta ly  na p rz e c ię tn y m  poz iom ie . \ n ’ k ) w y g ra ł z P lażą (K ra k ó w ). W 
G łó w n e  z a in te re so w a n ie  s e r ii po- j p ó łc ię ż k ie j U c z y ń s k i (Bydgoszcz) 
ra n n e j w a lk  s k u p iło  się na p ie rw -  j w y g ra ł p rzez  pod d a n ie  się w  trz e ­
szy m  od  czasu m is trz o s tw  E u ro p y  i c in i s ta rc iu  Z ie m b ic k ie g o  (M ar. 
w y s tę p ie  K u k ie ra . j W o j.). W in d a k  (K ra k ó w ) zn o ka u -

K u k ie r  na tle  d ob rego  te c h n ic z - i to w a ł w  I  ru n d z ie  O ch łiń s k ie g o  
n ic  ; a m b itn e g o  p rz e c iw n ik a , ia k im  ; (W ro c ła w ), a w w adze c ię ż k ie j 
b y ł C z e rw iń s k i, w y p a d ł dobrze , f M a ń ka  (M a r. W o j.) w y g ra ł przez

’ ’ ’ e się W a s ile w sk ie g o  (W a r-

d y c ję , szybkość i  b ły s k a w ic z n y  re - !
, . , . . * , , I W  d ru g im  d n iu  s trz e la ń  S ik o r ­

k a  p ochw a .ę  z a s łu ży ł m o d y  P in -  ¡ s k i  (O W  W arszaw a) w  s trz e la n iu  z 
sk i ri w  w adze  K o g uc ie j p reze n - f Knks-s na o d leg łość  JM m  u zy - 
a jją e  dob rą  te c h n ik ę ,_ n ie u s tę p liw y  j ska! m  p k t . u s ta n a w ia ją c  n o w y  re -

Na słow a u znan ia  
je g o  p rz e c iw n ik

a ta k  i  a m t 
z a s łu g u je  rów- 
— R uczko w sk

K ę sy  w  w adze le k k ie j  w  w y ró ­
w na n e j w a lce  ze S ta n ik o w s k im  w y ­
kaza ł d o b rą  ta k ty k ę .

W le k k o p ó łś re d n ie j d y s p o n u ją c y  
s iln y m  c iosem  K a p tu rs k i ro zcza ro ­
w a ł w  w a lce  z P a s ła w sk im , k tó ry  
m im o  p o ra ż k i b y ł b a rd z ie j d o jrz a ­
ły m  bokserem .

J e d n y m  z n a jle p szych  p ię śc ia rzy  
b y ł K e m pa  w  w adze p ó łś re d n ie j. 
k tó r y  w y k a z a ł duże w a lo ry  te ch ­
n iczne  i s i ln y  cios. A m b itn  e w a l­
c z y li w  w adze lekko ś re rin ie .l K u ­
c h a rs k i i J a w o rs k i. O ba j ’ poka za li 
d o b ry , o fe n s y w n y  boks i doskona ­
łą k o n d y c ję .

W ś re d n ie j C z a p liń s k i m im o  z w y ­
c ięs tw a  p rzez tk o  n ie  z a c h w y c ił, 
w a lczą c  n ieczys to .

Z c z w ó rk i p ię ś c ia rz y  w ag i c ięż­
k ie j n a jle p s z y  b y ł G ośc iań sk i, k tó ­
r y  w a łc z y ł s p o k o jn ie  1 opanow a

ską b ram kę .

Międzynarodowe 
regaty żeglarskie 

w Olsztynie
W  d a lszym  c iągu  m ięd zy  na ro do ­

w y c h  re ga t że g la rs k ic h  P olska - -  
W ęgry  — N R D  rozeg rano  19 bm. 
na je z io rz e  K rz y w y m  w  O lsz tyn ie  
tr z y  k o le jn e  w y ś c ig i w  k la s ie  o lim ­
p ijs k ie j  F in n .

W p ie rw s z y m  w yśc ig u  z w y c ię ż y ł 
V o g le r (N R D ) przed  R id e rm an e m  
(P o lska ) i K ovacsem  (W ęgry). D ru ­
gi w y ś c ig  za k o ń c z y ł się sukcesem  
za w o d n ik a  n ie m ie c k ie g o  H o ffm a n a  
p rzed  L e w a n d o w s k im  i B ir ie rm a - 
nem , a o s ta tn i p rz y n ió s ł z w y c ię ­
s tw o  K ta f to w i (N R D ) przed  ” K o ­
vacsem  i H o ffm a n e m . L e w a n d o w ­
sk i b y ł c z w a rty , a B id e rm a n  z a la ł 
s iódm e m ie jsce  u trz y m u ją c  się na 
p ie rw s z e j p o z y c ji w  k la s y f ik a c ji  
o g ó ln e j.

W y n ik i:  (po s ie d m iu  w yśc ig a ch  — 
in d y w id u a ln e ) : i )  B id e rm a n
3359 p k t., 2) V o g le r — 11779 p k t.. S) 
K o vacs — 3683 p k t. Dalsze m ie jsca  
z a jm u ją : K ra f t ,  H o ffm a n , L e w a n -ko rc l W o jska  Pols 

W  te j sami 
szawsk 

■ki, Sil-

s ta n a w la jflc  n o w y  re k o J d ^ P o U k l w  j 8446 p k t - 1 w ^ raOT* ~  8*25 p k t. 
k la s y f ik a c ji  zespo łow e j. Z a ko ń czo - i 
no  ju ż  s trz e la n ie  z K B  na od leg łość j
300 m- i wyjechali da NRD

k o n k u re n c ji  zespól i d e w s k i. T o ln a i, Szioser, K r lv a e s l 
, ». ¿k ła dz ie : W a s ile w - ¡ * c
co rsk i, Masz ta k . D u tk ie w ic z  ! „ S n p jn ^ S ‘  W p o to w *-l 
Ic z y k , u z y s k a ł 1869 p k t. u -  | t 00®.3 Pk t - Przed “P k t. i W ę g ra m i — 8325 pk

Lekkoatleci G w ardii

kó
sk i
Wj
G m  it: 
2) M í

ni k i :  K B - t  zespo łow o 1) K ra - 
— 21.73 (re k o rd  W o jska  P o l- zaproszeni«? s p o rto w có w  P y ­

ch  2) W arszaw a — 2150, 3) ; (N R D ) w y je c h a ła  .19 .bm . do
ła w  -  2145. In d y w id u a ln ie :  «  [ ......................

(W ro c ła w )' — 450 p k t.. 
(K ra k ó w ) — 418, 3) K ra ­

w ie c  (L o tn ic tw o )  — 44?; p k t.
K B K S -3  zespo łow o: 1) W arszawa 

—- 1269, (re k o rd  P o lsk i), 2) W ro c ła w  
- -  1037, 3) L o tn ic tw o  — 1821. In d y w i­
d u a ln ie : 1) S ik o rs k i — 382 p k t. ( re ­
k o rd  W P). 2) J a n ic k i (W ro c ła w ) — 
377/ 3) G m ltro w ic z  (W ro c ła w ) — 
376.

R ozg ryw an e  są ró w n ie ż  dalsze
przekazała dowództwu ONZ 
450 jeńców, w tym 75 Amery-. 
kartów, 75 Anglików i 300 żoł­
nierzy armii lisynrnanowskiej.

Dowództwo ONZ przekazało D*Isze '•va:ki turnieju bokser-j CWK«S “ -1
stronie koreańsko - chińskiej ,k^ *  przymoł,y na1tĘpuiące ^ ' *"
2.403 jeców Koreańskiej Armii 
Ludowej.

nie. Jego p rz e c iw n ik  W ie czo re k  j k o n k u re n c je  s trz e le c k ie  i  łu czn icze  
zn a la z ł się k i lk a k ro tn ie  na deskach ! , ,  .
ju ż  w  p ie rw s z y m  s ta rc iu . u w a r d i a  ( K r a k ó w )  ——

Na zaproszen ie  G łó w n e g o  K o m i­
te tu  K u ltu r y  F izyczn e j p rzy je żd ża  
do P o lak i 18-osobowa re p re ze n ta c ja  
p ły w a k ó w  fiń s k ic h , k tó rz y  roze-

| , g ra ją  w  dn ia ch  29—30 s ie rp n ia  bv
,, . „  , ! M e «  o m is trz o s tv  r  I  m ie - m ię d iy p a ń s n y o w ń  « r n d v  V v w .v . .

W k a te g o r ii m usze j — Pvsk (M a r. d^y  G w a rd ią  (K ra k ó w ) i C W K S  k ip  PobWa -  p in ta n d «* '  52.,,,, ,,. 
W o j.) w y Kra t p rz e *  tk o  w  I I I  ru n -  za k o ń c z y ł n o  n r y c ie . : .von-, d n i : -  :o o .lbodr, « .  na p ły w a ln i ¿C W K t 
dz ie  z M ik o ła jc z y k ie m  (B ydgoszcz). I n y  k ra k o w s k ie j .1:1 (i:u>. B ra m k i i w  W a -sraw ie "' P >  C "

B e rlin a  ID-osobowa rc p re Ł e n ia c ia  
le k k o a tle tó w  ZS G w a rd ia , k tó -a  
w eźm ie  u d z ia ł w  J C e n tra ln e j S p a r­
ta k ia d z ie  Zrzeszenia  S po rtow ego  
D ynam o. Z a w o d y  te rozegrane zo­
staną w  d n ia ch  21—23 s ie rp n ia  b r, 
w  B e r lin ie .

Międzypaństwowe 
zawody pływackie 

Polska —  Finlandia
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Trzeba zwrócić baczną uwagę 
słabe zespoły PGRna

O l s z t y n  (kor. wi.). —
Ostatnio w Olszłyńskierri pogo­
da dopisuje. Cieple, słoneczne 
dni pozwoliły chłopom gospo­
darującym indywidualnie, spół­
dzielniom produkcyjnym i za­
łogom PGR odrobić poważne 
zaległości, jakie nastąpiły w 
pracach żniwnych w wyniku 
niesprzyjających warunków at­
mosferycznych w pierwszych 
dniach sierpnia.

W powiatach południowych i 
na glebach lżejszych koszenie

W
północnych — do

biega końca.
.Jeśli chodzi o PGR-y, to w 

okręgu Olsztyn jest coraz wię­
cej takich zespołów, jak Za­
łuski, Cibórz, Księży Dwór. 
Ruskowo, które meldują o cał­
kowitym sprzęcie zbóż.

W okręgu PGR Giżycko sko­
szono ponad 90 procent i zwie­
ziono ponad 80 procent ogól­
nej powierzchni zbóż do zbioru. 
O zakończeniu żniw w tym o- 
kręgu meldują zespoły: Ruda, 
M ikoiaiki i Biaia Piska.

zbóż zostało iujgfrzakończone. a 
w powiatach pomocnych

Podobnie jak w Giżycku 
przedstawia się sytuacja w o- 
kręgu Orneta. Przodują tam ze­
społy: Kwintajny, Orlintec i 
Reszel.
.Wśród kombajnerów wyróż­

niają się Henryk Dybowski, Jó­
zef, Bendek i Żurawski (wszy­
scy trzej z okręgu Giżycko), 
którzy przekroczyli już przewi­
dziane na ich maszyny normy 
kampanijne.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
nie we wszystkich zespołach 
żniwa przebiegaj^ sprawnie. 
Nie wszędzie jest pełna mobi­
lizacja i troska o szybkie za­

branie zboża z pola. Uwidocz­
nia to się przede wszystkim w 
takich zespołach, jak ' Sztynor 
(pow. Węgorzewo), Woplaw- 
ka (pow. Kętrzyn), Jurkowy 
Młyn (pow. Morąg), Elżbiecin 
i Lipówka (pow. Braniewo), 
Jedwabno i Kozłowo w pow. 
Nidzica.

Trzeba, by na zespoły^ te 
baczną uwagę zwróciły zarów­
no zarządy okręgowe PGR, jak 
i. komitety partyjne. Jest to

konieczne tym bardziej dlatego, 
iż w niektórych z nich w roku 
ubiegłym nie zebrano z pola 
wszystkich zbóż, dopuszczono 
do strat.

*
Wraz ze sprzętem zbóż trwa­

ją już przygotowania do sie­
wów jesiennych. Większość ze­
społów PGR zakończyła już 
siew rzepaku ozimego i peitią 
parą prowadzi siew jęczmie­
nia ozimego.

Rozpoczęto już orki pod ży­
to i pszenicę ozimą. Tymcza­
sem większość zespołów PGR 
nie otrzymała 'do tej pory pla­
nowanej ilości nawozów sztucz­
nych na jesienną kampanię 
siewną. Zespoły należące do 
okręgu PGR Olsztyn otrzyma­
ły icli (azotowych i fosforo­
wych) dopiero 50 procent. Nie 
lepiej jest w tej dziedzinie i 
w pozostałych dwóch okręgach 
— w Giżycku i Ornecie. Załogi 
olsztyńskich PGR-ów apelują 
do załóg zakładów produkują­
cych nawozy sztuczne o przy­
śpieszenie wysyłki.

W s p ó łz a w o d n ic tw o  ! 
polskich i węgierskich 

monterów 
w Szczecinie

(f) Załogi zatrudnione przy
rozbudowie szczecińskiej ełek- 
trowni notują ostatnio szereg i 
poważnych osiągnięć. Dobiegaj Komitetu Po-
końca obudowa kotłow, niemali . *  > w Ł (woj.
na ukończeniu są juz. P^ace J }ódzkje) ^sysbematyGinie zajmu-

się sprawami dotyczącymi 
wsi. Instruktorzy KP pomaga-

do nawęglania potężnych

Z Z T C I A  P A R T I I : V

G łęb ie j wnikać w treść
p arty jne j

pracy

towane do rozpoczęcia wspól­
nych robót.

partyjną 1 związanego z tym
nieuchronnie niedoceniania za­
dań politycznych organizacji 
partyjnych.

Wyrazem tego było choćby
nm rva w pi/-yg«: | plenarne posiedzenie Komitetu i gminnymi, nic dziwnego, że z 
siedzeń komitetów | Powiatowego w |jpcu hr.ijro- kolei \  komitety gminne nie

święcone omówieniu metod kie- j uczą się prawidłowo analizo- 
Irownictwa politycznego radami ) wać pracy poszczególnych or-

przy elektrofiltrach, całkowicie j . 
zmontowany został już nowo-jN
czesrn- system transporterów jvą sekretarzom KG w przygo

Itow Przy montażu tych tran -< . nych docierają do gro-
sporterow szczególnie wyroz- “  d_ fca „braniach gromadz- 
nity się brygady Rogozińskie-j. . .  .• V:P kamnanie 1
go'i Dmochowskiego. Cały cię- , ^  oferuje się tam za- jnarodowymi przez instancje
żar prac koncentruje się obec- j  „ ładnienia Hnt J im r *  svtnac.it partyjne. O pracy instancji par

Przy takich metodach kie­
rownictwa KP komitetami

A oto inny przykład 
czątku sierpnia odbyto się roz-

ganizacji partyjnych ani nimi j 
! kierować. Ograniczają się one ; 
j  w swej ocenie wyłącznie do da- i 
i nych dotyczących frekwencji : 
I na zebraniach, oraz wpływu! 
j składek członkowskich. Są to 
istotne mierniki pracy organi- 

Izacji partyjnych — ale nie je-j 
P°‘ i dynę. Sekretarz KG w Rogóź-

nie np. uważa za najlepszą w

sk

Mieszkańcy Łańcuta otrzymują 
nowoczesne wodociągi
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Kosztem l t  milionów z! 
rzeprowadzana jest budowa 
odóciągu w Łańcucie. Głów- 
a pięciokilometrowa magistra- 
i zasilająca hydranty w mieś- 
ie, wodociągi w blokach mie- 
zkaląych i w zakładach prze- 
lystowych jest już prawie go- 
ńva. Ptan przewiduje rozbudo- 
ę przewodów magistrali, któ- 
- obiegać będą przedmieścia 
ańcuta.
Załoga przacująca p rz f  bu-

owie wywiązała się należycie 
e swych zadań. Pod przejaz- 
em kolejowym, przy drodze 1 
ańcut — Leżajsk puszczono ) 
rzewody magistrali nie zatrzy- 
lując biegu pociągów. Pracę j 
rowadzono na trzymetrowej j 
dębokości pod torem kolejo- i 
i'vm.

Sprawnie przebiegają prace j 
rzv budowie dwu zbiorników j 
. yrówtiawczych dla łańcuckie-,j 
;o wodociągu. i

i Załoga budująca zbiorniki 
j często wyprzedza harmono- 
j gram robót.

Oto ZMP-owiec Władysław 
| Barczyński wraz ze swą bry­
gadą, brygadzista Stanisław 
Niedlar oraz Włodzimierz Bu­
jak, Edward Rejman, Broni­
sław Ipnar i inni znacznie 

I przekraczają nowe normy.
Długie gruntowne badania j 

poprzedziły wybór wody, która j 
zasilać będzie Łańcut. Praco- j 
wali nad tym inżynierowie, le­
karze, pracownicy z Wojewódz- 
k if j Stacji Sanitarno-Epjde- j 
miologicznej z Krakowa i z 
Rzeszowa. Najzdrowszą okaza­
ła się woda ze źródeł nieopodal 
Wisłoka, gdzie buduje się uję­
cie wody przy pomocy 10 stu- j 
dzień głębinowych. Stąd woda ; 
odprowadzana do studni zbiór- j 
czej, po uprzednim przefiltro- j 
waniu kierowana będzie do I

zbiorników. Tu budowana jest 
stacja pomp i filtrów.

Zjednoczenie Robót Inżynie­
ryjnych Budownictwa Miej­
skiego z Krakowa nie pomyśla­
ło niestety o tym, że ta część 
budowy, gdzie fundamenty pod 
stację pomp wykonuje się w te­
renie nawodnionym i ciężkim, 
wymaga dobrze zorganizowa­
nego frontu robót, wymaga od­
powiedniego sprzętu technicz­
nego, którego na budowę nie 
dostarczono.

Przebiegiem budowy żywo 
interesują się Miejska i Woje­
wódzka Rada Narodowa oraz 
Wojewódzki Zarząd Przedsię­
biorstw i Urządzeń Komunal­
nych, dopomagając w usuwa­
niu trudności.

Dzięki temu prace przy budo­
wie postępują stale naprzód i 
Łańcut otrzyma wkrótce wodę.

dą złożoną głównie z węgier­
skich robotników, pomagają­
cych w rozbudowie elektrowni, 
a brygadą „Energomontażu“ . 
Węgrzy zobowiązali się przy­
spieszyć montaż urządzenia 
regeneracji turbiny, a brygada 
polska pod kierownictwem maj 
stra

szerzone posiedzenie egzekuty- ! organizację partyjną w
wy KP, na którym miał być i Wypychowie dlatego tylko, że 
przeanalizowany przebieg akcji j ieJ członkowie plącą regularnie 
żniwnej, wykonanie planu do- (‘składki członkowskie. Organi-

. . , , dotyczące sytuacji , . . . , . ,
,ne na montażu rurociągów ] ^ ¿ „n a ro d o w e j i ważniej- tyJ.ny<*  nie & !o ‘ f.™ . 1
wodnych i parowych Z wielką szych'wydarzeń w kraju. a,m Jeden z 16 podjętych wmo-
ofiarnością pracują tu przodu- ’  . skow jej me dotyczył. Wszyst-
jące brygady Kątnego i Tarki, j Jednak rezultaty są nie- jkie zawierały wyłącznie zalece- 
w " lipcii brygada Tarki os ią -! współmiernie niskie w stosun- ¡nia dia PRN. 
gneta 239 proc. normy i u trzy- | ku do włożonych wysiBków. 
muie to tempo w dalszwn cirą- : ¿Nie ma wzrostu szeregów par- 
CTU \ ' | tyjnych na wsi. Świetlice gro-

Nowym bodźcem do przy- i madzkie słabo pracują. Nie 
spieszenia prac montażowych ! przejawiają aktywności gro- 
stata się umowa o współ zawód- | madzkie koła ZSCh t mne or-
mctwo zawarta między bryga- * dnua<*  - . I staw zboża za lipiec i przygoto-j zacj a ta liczy 13 członków) ale

W ubiegłym roku realizacja i wania do realizacji planu sier- tylko jeden z nich posiada go-
obowiązkowych dostaw przebie- jpniowego Wydawałoby się, że j spodarstwo. reszta to pracow-
gata niezadowalająco 1 powiat j posiedzenie to miaio na celu, w 1 nicy różnych gminnych urzę- 
zalega jeszcze ponad 1500j ton oparciu Q dotychczasowe d o -! dów. Rzecz jasna, że oddziatv- 
zboza. W lipcu br ptan skupu świadczenia, wytyczyć linię ) wanie tej organizacji na elito- 
zboza został przekroczony, aje | postępowania komitetom gmin- j pów w gromadzie jest niewiei- 
w pierwszych dniach sierpnia j n.,m j gromadzkim organiza- j kie. 
plany dzienne me są wykony-1 nartvinvm „  , . . „  , , .

Tami 11 i — wcześniej za- j wane. Słabo przebiegają także. ‘ \  " Takich wypadków jest w y ­
kończyć montaż zmiękczalni i j  obowiązkowe dostawy mleka i*j Inaczej jednak zrozumiała tę cej. 
stacji pomp. j  żywca. W pierwszym półroczu ¡sprawę egzekutywa. Zaproszo-: Nie wgłębiając się w istotne

H? je den dzień przed term:- wykonano zaledwie 24 procent j no na posiedzenie około 80 ak- problemy i zadania stojące
nem ustalonym w zobowiążą- j rocznego planu skupu mleka i ; ty wistów: przewodniczących ] przed daną organizacją gro-
niu zameldowała o wykonaniu | 40,5 procent skupu żywca. |prezydiów GRN, gminnych de-|madzką, towarzysze spłycają 
montażu urządzeń regeneracji! w  *i,wi *. i legatów Ministerstwa Skupu o- pracę partyjną. Wygłasza się
brygada węgierska. Szczegół- „ 0 “poważna praca'łęczyc-ira7' sekretarzy KG ' innych' ! nP- na zebraniach organizacji 
nie wielki wkład wniósł tu maj- orgf nizacji Ppartyjn| j  „ie) Zebranie to zostało potrakto-1 PartyJnych referaty P°!,ty“ ne 
ter Antoni (jandys. r»«iłł*W iu) wanc jak odprawa w prezy-

(PAP)

Sukrps racjonalizatorów 
z Wrocławskiej 

Wytwórni Papierosów

daje należytych rezultatów?

*
Przeglądając sprawozdania z

| ate nie wiąże się ich z konkret 
diun. PRN z tą tylko różnicą,]11« sytuaci? w pomadach, 
że przeprowadzi! ją sekretarz j Tymczasem w organizacjach 
KP. Kilku przewodniczących i partyjnych zachodzą duże zmia-

oośiedzTń "egzekutywy'~KP tru-  ̂prezydiów GRN składało spra-1 ny Wzrasta aktywność i siła 
w ra fin iii i ,  «, I wozdama z akcji, zresztą po-1 oddziaływania członków partudno się oprzeć wrażeniu, ze w 

kolejnych referatach zmieniają 
się tylko daty i cyfry, a treść 
pozostaje ta sama. Część poli­
tyczna jest tu całkowicie oder-

(f) Grupa racjonalizatorów z 
Wrocławskiej Wytwórni Papie­
rosów, pracująca pod kierów- - . . .

Jozefa Kub,cza. wyremontowa- ; ogranicza się do da­
la sposobem gospodarczym i :'rh ^ t y c z n y c h ,  
zmodernizowała przeznaczoną - •

; na zto.ni paczkarkę. I.iczby są rzecz jasna ^
Osiągnięcie to poważnie \ niezbędnym elementem analizy 

wpłynie na zwiększenie produk- zjawisk zachodzących w tere- 
cii zakładów, w których dawał j nie. Nie wyczerpują jednak 

• ■ 'sprawy. Zle jest, gdy, jak to

wierzchowne. Wskazówek i za-1 na masy bezpartyjne: ale w 
dań bezpośrednio dla organi- niektórych gromadach widzimy 
zacji partyjnych i dla komite-! i odwrotne zjawisko.

C. BI.

(1ZR przy „Polskiej Wełnie“  
dba o sprawy bytowe załogi

się odczuwać brak dostatecznej 
¡ilości zautomatyzowanych ma- 

zyn do pakowania. (PAP)

Nowe bloki 
mieszkalne 

w osiedlu Mi lica 
pod Skarżysk iem

SŁONA GÓRA (kor. wł.)
iźną rotę w systematycznej 
iwie warunków bytowych 
•i „Polskiej Wełny“ w Zie- 

Górze spełnia istniejący 
[e rozwijający zasięg swej 
alności oddział zaopatrze- 
obotniczego.
równo z usług stołówki, 
z punktów usługowych ko- 
a coraz większy odsetek
r j _

chwili przejęcia stołówki 
OZR od Powszechnej 

dzielni Spożywców liczba 
•staincych ze stołówki, któ- 
ydaje smaczne, składające 
' 3 dań obiady w cenie zł. 
zwiększyła się trzykrotnie.

, Z uznaniem załogi spotyka się 
; również działalność punktów 
usługowych: krawieckiego -i
szewskiego, w których ceny za 

I usługi są znacznie niższe od 
i  cen obowiązujących w punktach 
| usługowych spółdzielczości pra-
j  cy.

Dużą popularnością wśród 
| załogi ciesNy się również: bu­
fet zaopatrzony w różnego ro­
dzaju artykuły spożywcze oraz 

j bar mleczny.
j Jeszcze w br. uruchomiona 
zostanie pralnia mechaniczna.

W celu zaopatrzenia stołówki 
oraz załogi w warzywa jesie- 

j nią br. kierownictwo OZR 
j przejmie pod swój zarząd o-

gród miejski w Zielonej Górze 
przy ul. Sienkiewicza. Ponie­
waż 9.5-liektarowe gospodar­
stwo- rolne w Drżonkowie nie 
może zaspokoić zapotrzebowa 
nia OZR ńa mięso i niektóre 
produkty żywnościowe — czy­
ni się starania o przydzielenie 
gospodarstwa, które by umożli­
wiło rozwinięcie hodowli trzo­
dy chlewnej do 200 sztuk, zało­
żenie hodowli krów, fermy dro­
biarskiej itp.

Aby jednak OZR przy „P o l­
skiej Wełnie“ spełniał coraz le­
piej swą rolę, w większym ani­
żeli dotychczas stopniu, intere­
sować lyinna się jego działal­
nością rada zakładowa.

(S)

tów gminnych nie udzielono.
Również i w innych dziedzi­

nach życia powiatu daje się 
odczuć zastępowanie pracy po­
litycznej administrowaniem.

Komitet Powiatowy dużo zaj­
muje się sprawą bardzo istot­
ną — pracą nad rozwojem spół­
dzielni produkcyjnych. Zanied­
bywał jednak przy tym pracę 
z. indywidualnymi chłopami. Na 
domiar złego zabrano się do

się dzieje w KP w Łęczycy, za­
stępuje się analizę pracy par­
tyjnej wyłącznie danymi cyfro- j ro7budowy spółdzielczości pro- 
wynu. j dukcyjnej w sposób* sprzeczny

O tym, że egzekutywa zado- j z podstawowymi zasadami pra­
wa la się takim uproszczonym . cv partyjnej-. Egzekutywa KP

Organizacja partyjna w-Sta­
wce; nie np. składająca się z 
działkowiezów, wykazywała du­
żą aktywność w czasie prze­
prowadzania reformy rolnej. 
Od tego czasu wieś się zago­
spodarowała, nastąpiło zróż­
niczkowanie gospodarstw chłop­
skich. Byty sekretarz tej orga­
nizacji Antczak poprzez przej­
mowanie ziemi opuszczonej 
zgromadzi! jej 16 ha, zacząi 
wykorzystywać siłę najemną, 
stal się kułakiem. Zaczął wy­
stępować przeciwko obowiązko­
wym dostawom, demoralizo­
wał również i innych towarzy

sposobem oceny, że nie stara zażądała od sekretarzy K G ; szy. Egzekutywa KP wykluczy-
jisię przeprowadzać głębszej a- j  ¡ przewodniczących prezydiun 
nalizy, świadczy chociażby | GRN.pisemnych zobowiązań, i-

W  O D  P  O  W  I E  P  Z I  N A  K R Y T Y K Ę

O czytaniu prasy i o pracy partyjnej“

m
. pisemnych zobowiązań, że 

! drobny na pozór, zabawny na- j wyznaczoną ilość spółdzielni 
KIELCE (kor. \\-t.) Jednym  ̂wet na pierwszy rzut oka przy7- w określonym czasie założą

Związani tymi terminami se- 
Do danych cyfrowych, fiu- i kretarze nie wyczerpywali 

strujących przebieg akcji skupu 
zboża, które napłynęły dó KP 
wkradł się błąd. Wynikało z 
nich, że gmina Piaskowice wy-

z największych osiedli w w oj.m ad 
i kieleckim jest budowane przez j 
| ZB-14 Radom osiedle Mitica 
pod Skarżyskiem.

Przejeżdżając drogą z Kielc 
do Warszawy już z daleka w i­
dać tuż za Skarżyskiem bloki 
mieszkalne. Jest ich blisko 60.
Do końca br. zostanie całko­
wicie wykończonych jeszcze 49
nowoczesnych bloków z 2.888 
izbami. Wśród nich 3 nowocze­
śnie urządzone hotele robotni­
cze, duże przedszkole, żłobek 

W wielu wykończonych blo­
kach urządzono już sklepy J 
warsztaty usługowe, zorgani­
zowano dużą jadłodajnię i ła­
dną świetlicę. (o. s.)

konała lipcowy plan w 260
proc. podczas gdy w istocie wy­
konała go zaledwie w 60 proc. 
t jedna pomyłka w liczbie wy­
starczyła, by sekretarz KP po­
chwali! Komitet Gminny za do­
brą pracę polityczną.

*
W pracy KP niemało jest 

objawów zastępowania aparatu

możliwości pracy 
i propagandowej

wszystkich 
agitacyjnej 
i chcąc dotrzymać terminów za­
kładali spółdziebiie, w których 
niekiedy bardzo poważną część 
członków stanowią urzędnicy z 
aparatu gminnego, lub koleja­
rze, a więc ludzie, którzy nie są 
w stanie pracować w spółdziel­
ni. W Witonii np. na 23 człon­
ków spółdzielni jest tylko 12 
gospodarzy.

Niedostatecznie również KP 
zajmuje się nowopowstałymi 
spółdzielniami, nie czuwa, by

państwowego przez instancję byty one odpowiednio przygo-

ta go z partii. Ale nawet i 
wówczas nie wejrzała głębiej 
w stosunki w gromadzie, nie
zatroszczyła się dostatecznie, 
żeby organizację partyjną, w 
któręj przeważają średniacy, 
uodpornić na wpływy kułackie. 
Zrezygnowała z ego, gdy ty l­
ko zauważyła, że nie spotyka 
się z pełnym zrozumieniem. W 
rezultacie działalność organi­
zacji partyjnej prawie że za­
marła.

A nie jest to jedyny w po­
wiecie tego rodzaju wypadek. 
Podobnie było w gromadzie 
Gaj Nowy, gm. Tum, gdzie 
również po wykluczeniu kuła­
ka, który pr/.edoiiał się do or­
ganizacji partyjnej, nie, zajęto 
się usunięciem kułackich wpły­
wów.

KP w Łęczycy nie czyni do­
statecznych wysiłków, by po­
móc gromadzkim organizacjom 
zahamować zapędy kułackie.

W akcji żniwnej zaledwie ok. 
500 gospodarstw w całym po­
wiecie miało skorzystać z po­
mocy sąsiedzkiej (1—2 na gro­
madę). Lecz nawet w tak 
skromnych rozmrurach nie zo­
stała ona zrealizowana. Do KP 
dochodzi wiele sygnałów, że 
kułacy odmawiają świadczenia 
pomocy Sąsiedzkiej, ale KP 
żadnych politycznych wniosków 
z tego dła siebie nie wyciąga. 
Nie wyciąga ich również z syg­
nałów o niewywiązywaniu się 
kułaków z obowiązków wobec 
państwa.

Oto np. gmina Gostków, 
uznana za jedną z najgorszych 
w powiecie. Na przebiegu sku­
pu w tej gminie ciążą stare błę­
dy, ciąży fakt, że prezydium 
GRN przejawiało liberalny sto­
sunek wobec krętaczy kułac- 

\ kich. Aktyw partyjny w tej gmi­
nie protestował przeciwko te­
mu. Na posiedzeniach KG to- 

I warzysze niejednokrotnie mó­
wili, że 14-hektarowy gospo­
darz z Domaniew ka, Arent 

! sprzedał w ub. roku ponad 
! 20 q zboża na wolnym rynku,
] a prezydium GRN umorzyło mu 
¡zaległości w obowiązkowych 
¡dostawach. Wymieniają także 
i innych gospodarzy, którym 

i wbrew opinii pracujących chło- 
; pów, prezydium hojną ręką 
¡udzielało ulg. Podobne sygnały 
7 dochodzą do KP z gminy Tum, 
Tkaczew i innych. Organizacje 

¡partyjne zwracają się o radę 
j i pomoc, by nie dopuścić do 
| uchylania się kułaków od obo- 
J wiążków. Egzekutywa spowo- 
dowala co prawda zawieszenie 
w czynnościach wiceprzewodni­
czącego prezydium GRN w 

j Gostkowie, ale uważa, że nie 
i można wystąpić do prezydium 
PRN z wnioskiem o uchylenie 

I uchwały prezydium GRN, gdyż 
' byłoby to rzekomo łamaniem 
praworządności ludowej. Towa- 

| rzysze jak widać nie rozumie- 
; ją że właśnie niesłuszne, ku­
moterskie podejmowanie uchwal 
przez prezydium GRN w Go- 

: stkowie (i nie tylko w Gostko- 
j wie) jest łamaniem praworząd. 
ilości ludowej, jest sprzeczne 

; z polityką naszego państwa.

*
Towarzysze z KP w Łęczycy 

j dużo przebywają w terenie. Je­
żeli mimo to, praca partyjna nie 

i nabrała odpowiedniego rozma- 
| chu i bojowości to dlatego, że 
; nie analizują sytuacji w swoim 
terenie w świetle wytycznych 

j naszej partii, nie wyciągają z 
j niej właściwych wniosków dia 
i pracy partyjnej.

Zerwanie z powierzchownym 
i traktowaniem zagadnień, prze- 
| pojenie pracy partyjnej treścią 
i polityczną, umiejętne zastoso- 
j wanie do konkretnych warun- 
; ków klasowej polityki naszej 
partii to niezbędny warunek 
przezwyciężenia swych słabości 
przez łęczycki Komitet Powia- 

i towy.
A. MARIAŃSKA

Zielone płuca Łodzi służą człowiekowi pracy
i Dowvzszym tytułem uka-
eartvku l w „Trybunie 
•- w dniu 7.V II. br„ kto- 
ikazywał na niedostatecz-

Artykuł został omówiony na 
posiedzeniu egzekutywy KD i 
na wniosek egzekutywy — na 

kazywal na iiicuum» ^  [zebraniu organizacji partyjnej 
oswojenie przez pracow- j przv Komitecie Dzielnicowym.

Kp Praga - Południe w j obecnie każde ważniejsze 
sawie materiałów publi- j wy(j arzenie, o którym czytamy 
ivch w prasie i na me- j ^  je j est tematem dysku- 
ętność wykorzysty ia j a spraw poruszanych w 
pracy partyjno - P y 7 j ^tyRulach zasadniczych stara- 
terenie.

my się wyciągnąć naukę dla 
naszej pracy w terenie.

Egzekutywa KD również dla 
I siebie wyciągnęła wnioski z 

tego artykułu i bardziej niż 
I dotychczas czuwa nad tym, by 
! pracownicy aparatu partyjnego 
wnikliwie czytali prasę.

Ei ŁUGOWSKI 
sekretarz KD 

Praga - Południe

Na marginesie

Adenauer i jego finanse
.i. .i___ „u  n n iih l i .  W  n m ifn v

-  ■»>.

o kanc le rza  za()h ' zv_ 
k icco  A denaucra , P ,

d lu ir n iepe łnych  danych, o p u b li-  W  pou fnych  o kó ln ika ch  i H- 
ków anych  przez m ona ch ijsk ie  stoch, k tó re  n ie k ie d y  dosta ją  się 
rzM O pism o „D eutsche  W oche" do w iadom ości o p in ii p u b liczne j 
! !  A denauer o trz y m a ł do tych- -  panow ie ka p ita liś c i zachod- 

17 5 m ilio n a  m arek. n io -m em ieccy me u k ry w a ją , ja k
*  C iekaw e je s t pochodzenie po- bardzo zależy im  na zw yc ięs tw ie  
szczególnych p o zyc ji w  ty m  ze- ! A denanera I  tak  np. p rzew ód- 
s te w ie n iu : od banków  zachód- .uczący Z w ią zku  P rzem yslow - 
„ fo  n iem ieck ich  i p rzedsię- cow N iem ieck ich  F n tz  B erg  p 
niW , , , _____ „  u i coł nr n lrn lnvm  dn n r/p d»ffi* b ierzesz Min?nipckich i przeasię- ; m n u ic u m n  IU IŁ

c f  k im  jesteś. N ic  łudź- nw-m ^  A den a u cr 8 sal w  liśc ie  o kó ln ym  do przed
iednak  że pow ie  nam  : b io rs '  m' vrck , od h ie ra rc h ii s ię b io rs tw  zachodn io -n iem iec
denauer. O n oczyw iście ‘ ‘ “ " k  c i  - 1 5  m ilio n a  m arek, k ich : „Z w ra ca m  się do Panów

. „ - - a s !  S 3 B S .  h » * » ”  . * » » ■
„ k ry ć  pochodzenie k a t o n t a ^ ^  fu n d u g lu  w y b o rc ie -

nduszów ja k  ‘ _  2 m ilio n y  m arek. N ie  po-
n. A le  -  w  Niemczeu g w  ty le  i a m e ryka ń sk i M y-
, odbyw a  się "becn.e  K om isa rz  w  Niemczech
przedw yborcza . W  przekaza ł na fundusz pa r

k a m p a n ii rożne p a rtie  » ¿ eckie j  g m ilio n ó w  mai Kwnpwi u— ciiadecKicj  «
ne w yc iąga ją  4 Hpca> a m erykańsk i „N ew
księgi ta jn e j b u c h a lte r ii rek  pisai  o tw a rc ie  i  bez
u e r f i  pokazu ją , le P * -  ^ ^ BeJ żenady (P« ™ * '  
od kogo o trzym a ł on na j 0 czym  każdy i
an ic  k a m p a n ii w y b ó r-  w s ty te  t  g ta ny  z jednoczone

ia.K n h m m i a

k ich : „Z w ra c a m  się do Panów, 
ja k  rów n ież  do w szystk ich  in ­
nych  f irm  n iże j w ym ie n io n ych  z 
prośbą ó złożenie na kon to  
zw iązku  z adnotac ją  „A d e n a u ­
er“  w k ła d u  co n a jm n ie j w  w y ­
sokości 1.000* m a re k “ .

Z b ie ra  w ięc A d enaucr w  b lis ­
k ic h  sobie ko lach  brzęczące i 
szeleszczące pieniądze. Pieniądze, 
k tó re  le p ie j może n iż coko lw iek  
innego, w skazu ją , w  czyim  to 
in te res ie  ch c ia łb y  p. A denaucr 
...w ygrać w yb o ry .

W yb o ry  za p ieniądze w ie lk ic h  
k a p ita lis tó w  a m erykańsk ich  i

U k  'Yowe w y łożyć „o lb rz y m ią  
moc finansowa“ n ie  za- są g t  Wn ić  zw ycięstw o
oczyw iśc ie  dop ie ro  te- sumę , oy ^  zw iązku z tym . 
i *n n o iuż  od dawna. A d cn a i . «lipm iecka pod- a u w t;» n u a n u i<  •

0-1 „r» e m v s l« w c y  » -  prasa zachodni - w v uorczy A - bońskich i w  in te res ie  w ie lk ic h  
•emieecy w p ła c il i na k re ś l* , ze tundI  -  Ważnic k a p ita lis tó w  a m e rykańsk ich  i¡em ieccy WP« denauer» p rze w yższa  po samych, k tó rz y
teT .  następnym , zna- opub liko w an e  w  ta k , d w n łe j  rb roU i H it le ra  a teraz
> r°F fcrdm cnges. k tó ry  I . yc T g a z c f, A denaucr zdo- f in a n su ją  jego bońskich następ-
o im  czasie ,a, zapob ieg liw ie  zgrom adzić na cow . OSA
A P , p rz -k a z a l m u  ceł 50 m ilio n ó w  m a iek .
m arek. O gółem  —  « * -

Dziwnym dla wielu może sięj 
wydać fakt, że kiedy dziś mie­
szkańcy Łodzi mówią o swym 
mieście, na samym wstępie| 
wspominają z dumą, że Łódź 
posiada obecnie najwięcej w 
Polsce zieleni. Mówią oni o 
tym, że dzięki trosce: władzy 
ludowej miasto staje się coraz 
piękniejsze, że coraz bardziej 
przekształca swoje oblicze, 
zmazując kapitalistyczne pięt­
no i żc właśnie w dużei mie­
rze zieleń przyczynia się do 
zmiany jego wyglądu.

To zieleń nowego staromiej­
skiego parku ubarwiła nowo­
czesne bjoki mieszkalne na Ba­
łutach. to zieleń nadała, urok 

i południowej części miasta przy 
Placu Niepodległości, to raba 
ty skwerów i różnokolorowe 
klomby kwiatów nęcą oko i 
przerywają szarość wielu, ulic i 
narożników przy skrzyżowa- 

| nidbh arterii tam, gdzie jeszcze 
j  przed kilku laty stały drewnia 
! ne i brudne rudery, 
j  Przed dziewięciu laty runęły 
mury parkanów® i płoty zazdro 
śnie strzegące fabrykanckich 

. ogrodów. Założono nowe pięk- 
j  ne parki, jak Staromiejski, Park 
| na Widzewie z plażą i base- 
[ nem, powstały nowe gęsto za- 
[ drzewione aleje. Zieleń wyszła, 
Ina spotkanie ludności, ogarnia 
| planowo swym zasięgiem no- 
! woprojektowane dzielnice, a w 
j starych wyrasta wszędzie tam.
! gdzie to tylko jest możliwe.
| Dość powiedzieć, że kiedy w 
j roku 1939 posiadaliśmy dla u- 
! żytku publicznego 990 ha zie- 
j leni, dziś zielone płuca Łodzi 
obejmują obszar 1.918 ha.

| Ale zieleń ta to nie tylko 
! ozdoba miasta. To przecie wszy- 
j stkim miejsce wypoczynku po 
pracy dla tysięcy robotników

łódzkich, to miejsce zabaw i 
rozrywek 'dia dzieci i młodzie­
ży, to wreszcie poważny czyn­
nik zdrowotnego \i kulturalnego 
rozwoju mieszkańców Łodzi.

Miejsce wypoczynku 
i rozrywek

Przypatrzmy się bowiem, 
gdzie i jak łodzianie spędzają 
swój czas wolny od pracy. Jak 
organizuje im ten wypoczynek j 
i jakie rozrywki zapewnia mie­
szkańcom Lodzi Miejska Rada 
Narodowa, która przecież na 
tym odcinku ma poważną rolę 
do spełnienia.

Trzeba stwierdzić, że poważ­
nym bodźcem dła planowej 
działalności wydziałów Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło­
dzi w tym względzie były do­
roczne festyny ludowe, urzą­
dzane bądź przez redakcje 
„Głosu Robotniczego“ , w ra­
mach Dni Oświaty, Książki i 
Prasy, bądź też przez ZMP 
łub inne organizacje masowe z 
inicjatywy Komitetu Łódzkiego 
PZPR.

Fakt, że udział w tych festy­
nach brało przeciętnie od 100 
do 150 tysięcy osób, że w roz­
mowach robotnicy coraz czę­
ściej domagali się powiększenia 
ilości takich imprez, spowodo­
wał,-że przv Wydziale Kultury 
Prezydium RN w Łodzi utwo­
rzono tzw. komisję imprezową, 
której zadaniem jest opraco­
wywanie planu i programu nie­
dzielnych imprez dia świata 
pracy w parka eh miejskich.

Do organizowania tego ro­
dzaju masowych rozrywek 
wciągnięto ORŹZ, ZMP, arty­
stów teatrów łódzkich, poszcze­
gólne zakłady pracy posiadają­

ce orkiestry łub zespoły świe-j 
tlicowe, -Filharmonię, LP2 itd.j

Rezultatem pracy komisji! 
jest zorganizowanie w okresie j 
od 1  maja do I sierpnia br. 37 j 
imprez w takich parkach, jak: i 
Hełenów, Julianów, ł Maja, a 
przede wszystkim w Parku Lu-1 
dowym na Zdrowiu. W ramach | 
tych imprez odbyły się koncer­
ty, występy artystów scen łódź-i 
kich, zespołów świetlicowych, j 
zabawy taneczne, konkursy j  
książkowe itp.

W parku im. 1 Maja dużą! 
frekwencją cieszy się m. in.j 
dobrze urządzona plaża i wiel-j 
ki staw. Oprócz kąpieli można j 
tu korzystać z kajaków7 a na­
wet żaglówek.

Książki w parkach
Z bardzo ciekawą inicjały-j 

wą, godną szerokiej populary-j 
zacji w7 innych ośrodkach kraju! 
wystąpili bibliotekarze łódzcy.j 
Co niedzielę wyruszają doi 

i parków „ruchome biblioteki“ . 11 
! tam każdy w czasie w\poczyń-i 
; ku może wypożyczyć książkę do j 
| czytania, zostawiając w depo-: 
życie tylko legitymację służbo-! 

I wą lub inny dokument.
| Oprócz tego, aktywistki Ligi! 
Kobiet, które również uczestni­
czą w tej akcji, często biorąj 

¡kilka książek do ręki i obcho-j 
| dzą z nimi odległe aleje parko-j 
j we, zachęcając do czytania. j

Właśnie korzystając z usług] 
takiej ruchomej biblioteki w 
parku I Maja, po raz pierwszy 
zapoznał7 się bliżej z warto­
ściową książką woźnica Leon 
Poiła, który ,od tej pory jest 
stałym czytelnikiem biblioteki 
rejonowej. Przy pomocy ta­
kich ' aktywistów społecznych 
jak łow. Franiszek Kotłewski,

pracownik bazy remontowej f 
przv ZPP im. Lenartowskiego 
organizowane są zespoły współ- ¡ 
negó czytania gazet i książek, 
konkursy czytelnicze dla mío- i 
dzieży itp.

Miarą popularności, jaką się ¡ 
cieszą ruchome biblioteki jest j 
fakt, że np. w parku 1 Maja 
przy ładnej pogodzie korzysta 
z księgozbioru ponad 100 osób j 
w ciągu jednego dnia.

Zaniedbane Łagiewniki
Przy tych poważnych osiąg-, 

nięciach, jakie posiada Łódźj 
w dziedzinie zapewnienia lu-j 
dziom pracy odpowiedniego wy-! 
poczynku, tym bardziej godny) 
skrytykowania jest fakt, że Pre-| 
zydium RN aic uprzystępniło 
robotnikom łódzkim tak wspa-j 
niałego ośrodka wczasów nie­
dzielnych jakim są Łagiewniki.) 
A przecież zarówno położenie,! 
jak znajdujący się tutaj las; 
i stawy czynią je szczególnie) 
atrakcyjnymi dla łaknących po-¡ 
wietrzą i wypoczynku łodzian.)

Tymczasem Rada Narodowa 
w Łodzi w ogóle nie zajmuje1; 
się tą sprawą. Nie interesuje! 
jej np., że znaczna część ło­
dzian przebywa w niedzielę wj 
Łagiewnikach, a nie dojeżdża-! 
ją tam auta z żywnością i na-! 
pojami. z czego korzystają 
przygodni spekulanci. Brak tu] 
również jakichkolwiek zorgani-j 
zowanych imprez i rozrywek.;

A przecież łatw7o jest urucho-j 
mić przynajmniej przez kitka | 
godzin w niedziele komunika­
cję autobusową, gdyż odległość 
4 ...5 km., jakie dzielą Łagiew­
niki od ostatniego przystanku 1 
tramwajowego stanowi dla 
wielu amatorów takiej wy-t

cieczki poważną przeszkodę. 
Jasne, że muszą one być rów­
nież włączone do planu imprez 
i można by tu także pomyśleć 
o jakimś wesołym miasteczku, 
którego brak daje się odczu­
wać w Łodzi.

Do poważnych niedociągnięć 
należy zaliczyć to, że więk­
szość rad zakładowych nie in­
teresuje się zupełnie tym, jak 
robotnicy spędzają swój czas 
wolny od pracy. Brak propa­
gandy poglądowej, brak inicja­
tywy w organizowaniu wyjaz­
dów i wycieczek do parków i 
do Łagiewnik sprawia, że nie 
wszyscy ludzie pracy korzysta­
ją z wypoczynku niedzielnego 
w całej pełni. I tutaj zarówno 
Zarząd Główny Związku Włók­
niarzy, jak ORZZ powinny 
bardziej zainteresować się tym 
zagadnieniem.

Podobnie Miejska Rada Na­
rodowa nie uaktywniła dzielni­
cowych rad narodowych, które 
nie zajmują się zupełnie spra­
wami parków, klubów fabrycz­
nych, znajdujących się na ’ ich 
terenie. Trzeba aby prezydia 
DRN-ów zrewidowały swój ’sto­
sunek do tego zagadnienia, 
trzeba, aby włączyły się do or­
ganizacji wczasów niedziel­
nych dla świata pracy.

Niewątpliwie — usunięcie 
tych niedociągnięć i usterek, 
jeszcze wnikliwsze zaintereso­
wanie się prezydiów i komisji 
dzielnicowych rad narodowych 
oraz Miejskiej Rady Narodowej 
życzeniami robotników Lodzi 
w tym względzie, pozwoli lu­
dziom pracy korzystać jeszcze 
szerzej z wypoczynku, . korzy­
stać w całej pełni z zielonych 
płuc miasta.

JERZY BOGUSŁAWSKI -
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Zajęliśmy drugie miejsce
Wielkopolskie Zakłady Me­

chaniczne — Fabryka Maszyn 
Młyńskich w Ostrowiu Wlkp. 
zajęły w II kwartale we współ­
zawodnictwie międzyzakłado­
wym drugie miejsce. (Przy 
punktowaniu brano pod uwagę 
zarówno osiągnięcia w produk­
cji jak i w pracy związkowej).

Zajęcie przez naszą załogę 
drugiego miejsca było, znacz­
nym sukcesem, gdyż w I kwar­
tale zajęliśmy czwarte miejsce. 
Co wpłynęło na polepszenie po­
zycji naszej fabryki?

Plan kwartalny wykonaliśmy 
w 108,1 proc. Nastąpiła popra­
wa bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Polepszyły się wskaźni­
ki ekonomiczne. Obniżyliśmy 
koszty własne. Osiągnęliśmy 
dobre wyniki w szkoleniu przy- 
warsztatowym,

Oprócz osiągnięć mieliśmy 
i <braki. M. in. w dziedzinie

opłacanie składek oraz mały
procent związkowców w stosun­
ku do ilości zatrudnionych.

W trzecim kwartale musimy 
skierować swoje wysiłki na 
wyeliminowanie wszelkich bra­
ków oraz otoczyć większą o- 
pieką współzawodnictwo i ruch 
racjonalizatorski, który ostatnio 
nieco osłabi.

Rada zakładowa powinna 
zwiększyć agitację wśród za­
łogi i wciągnąć do związku za­
wodowego dotychczas niezrze- 
szonych, a związkowcy powin­
ni uregulować swoje zaległości 
składkowe.

Błędy, które popełniliśmy w 
Ii kwartale, niech będą dla nas 
przestrogą na przyszłość, niech 
zmobilizują catą załogę do wy­
tężonej pracy i szlachetnego 
współzawodnictwa.

MATEUSZ PERKOWSKI

N a budowie Kuihyszewskiej 
elektrowni wodnej

w S T O L I C Y

pracy związkowej: nieregularne) Ostrów Wlkp.

Zapomniane pochylnie
W kopalni ,,Gen. Zawadzki“ 

na niektórych pochylniach pa
nuje duże marnotrawstwo, na 
cs jednak kierownictwo nie 
zwraca uwagi.

Na przykład na oddziale IV 
nieczynna jest zarabowana po 
chylnia 8 — o całkowicie skom­
pletowanej konstrukcji wraz z 
taśmą gumową i głowicą. Po­
chylnia ma przeszło 300 m. W 
ciągu dwóch lat, które minęły 
od chwili zawalenia pochylni, 
nikt nie pomyślą! o tym, żeby 
sprzęt wydostać.

Ostatnio nastąpiło 5 zawa­
łów. Konstrukcja, taśmy gumo­
we zostały zawalone. Po tych 
zawałach kierownik Lasota 
przydzielił 5-ciu ludzi do wy­
dobywania taśmy. Częściowo 
wyrzyna się ją po kawałku, ale 
stamtąd, gdzie jest zawalone, 
nikt jej nie wydostanie.

Można było to wszystko wy­
dobyć przedtem, ale u nas zwy­
kłe tak bywi, że gdy trzeba 
uzbroić nową pochylnię, tq są 
narzekania: nie ma konstrukcji 
nie ma taśmy gumowej. Ale o 
tym, co się zamula i zarabo- 
wuje, to się nie mówi. A prze­
cież i rury zamulkowe też są 
zawalone. Jedna rura kosztuje 
900 zł.

Na oddziale drugim jest za­
walona pochylnia 2-ga połud­
niowa. Zauważyłem w niej dwa 
motory elektryczne, zasypane 
częściowo ziemią, pokryte
zwierzchu rdzą. Stoją tak od 
dwóch lat.

Uważam, że trzeba wreszcie 
skończyć z marnotrawstwem 
w kopalni „Gen. Zawadzki“ .

STANISŁAW ZELEK 
Będzin

Çicplti woda omija nasz dom
Młodzi technicy po przybyciu 

z nakazem pracy do Zakładów 
Chemicznych w. Oświęcimiu o- 
trzymują mieszkania w nowym 
„Hotelowcu“  na osiedlu robot­
niczym.

Przyjemnie się mieszka w 
czystych pokojach z dużymi 
oknami. W budynku jest bar 
mleczny, gdzie można zjeść 
smaczne śniadanie czy kolację. 
Jest pięknie udekorowana 
świetlica. Sportowcy zrobili 
boisko do siatkówki. Słowem, 
zdawałoby się, że wszystko 
jest, jak należy. Ale zwykle 
tam, gdzie są osiągnięcia, są 
też i braki. Tak samo jest i u 
nas w „Hotelowcu“ .

W świetlicy stoi radio, ale 
trzeba dobrze uszu nadstawiać, 
aby coś usłyszeć. W każdym 
pokoju jest włącznik, na któ-

1 rym widnieje czerwony napis: 
„Radio“ , ale napis zostaje na­
pisem, a radia nie ma. A nie 
ma dlatego, że trzeba przepro­
wadzić około 50 metrów sieci, 
aby połączyć „Hótelowiec“  z 
miejskim radiowęzłem. K ilka­
krotnie zwracaliśmy się w tej 
sprawie do administracji, ale 
bez rezultatu.

Nie wiemy również, dlaczego 
nie mamy cieplej wody. Miesz­
kańcy innej części osiedla ma­
ją parę razy w tygodniu ciepłą 
wodę w kranach, więc sądzi­
my, że i do naszego hotelu 
można by ją doprowadzić.

Mamy nadzieję, że admini­
stracja osiedla zajmie się tro­
skliwiej naszym „Hotelowcem“

EDWARD PIETRAK
Oświęcim

Rozbudowa Śląskiej 
Akademii Medycznej

STALINOGRÓD (kor. w ł.).
Śląska Akademia Medyczna 
im. Ludwika Waryńskiego w 
Zabrzu — Rokitnicy znajduje 
się w trakcie szybkiej rozbu­
dowy. W listopadzie br. odda­
na zostanie do użytku amfitea­
tralnie zbudowana sala wykła­
dowa na 300 słuchaczy w Zab­
rzu przy ul. Curie-Skłodow- 
skiej, a w październiku stu­
denci otrzymają nowe skrzydło 
klin iki dermatologicznej, w 
którym znajdą pomieszczenie 
laboratoria kliniki i sala ćwi­
czeń., Z końcem sierpnia roz­
pocznie się roboty przy rozbu­
dowie klin iki dziecięcej. Prze­
budowywany jest również budy­
nek byłej szkoły pielęgniarskiej 
w Zabrzu przy ul. Traugutta,-w 
którym powstanie nowocześnie 
urządzona klinika ginekologicz­
no-położnicza na 100 łóżek. O-

■ twarde kliniki nastąpi na wio­
snę 1954 r.

Warunki bytowe studentów, 
ulegają stałej poprawie. Już 60 
proc. młodzieży studiującej na 
akademii, ma zapewnione mie­
szkania w domach akademic­
kich. W ostatnim czasie wybu­
dowano 3 nowe sześciopiętro­
we domy akademickie. Okolica, 
w której powstaje miasteczko 
akademickie, jest otoczona la­
sem, a sam teren akademii po­
łożony iest w pięknym parku. 
Młodzież korzysta z baru mle­
cznego i stołówki w której ma 
zapewnione całodzienne wyży­
wienie.

Ostatnio Prezydium *' Woje­
wódzkiej Rady- Narodowej za­
twierdziło plan zagospodaro­
wania przestrzennego całości 
kolonii akademickiej. Kolonia ta 
obejmie kliniki, zakłady teorety­
czne, domy akademickie i sta­
dion sportowy. (D )

Nowe książki
Nakładem wyd. „Książka i 

Wiedza“  ukazały się ostatnio 
następujące nowe książki:

Zoria Marchlewska. Towa­
rzysz Smutny. Reportaż z życia 
polskiego rewolucjonisty '(B ro ­
nisława Wesołowskiego). Str. 
47. Nakład 5.000 egz. Cena zł 
2,40.

O, Wagner. Stalinowska nau­
ka o bazie i nadbudowie. Str. 
67. Nakład 5.000 egz. Cena zl 
1,80.

W gościnie na ziemi radziec­
kiej. Wycieczka chłopów pol­
skich do Związku Radzieckiego 
w 1952 r. Str. 116. Nakład 
10.000 egz. Cena zł 2,50.

Pod ostrym  kątem

Feralna 13
Maszyna do pisania ułatwia 

życie. O tym wiedzą wszyscy. 
Maszyna do pisania pozwala pi­
sać szybciej niż ręcznie. O tym 
wie wielu. Ale o tym, że do ma­
szyn do pisania nie można do­
stać odpowiednich taśm piszą­
cych wiedzą tylko ci, którzy z 
maszynami mają do czynienia. 
Nie wie natomiast odpowiedzial­
ne za produkcję tych taśm M ini­
sterstwo Przemysłu Drzewnego i 
Papierniczego. Bo gdyby wie­
działo, to na pewno nie dn- 
puścitoby do tego, aby stare taś­
my — nie nadające się zupełnie 
do użytku — służyły za rekwi­
zyt w wielu maszynach, gdzie 
tekst uzyskuje się przez pisanie

nawet wspominać. Chodzi o ja ­
kieś marne 3 milimetry różnicy. 
Nikt nie neguje że 16 milime­
trowe taśmy są potrzebne. Na 
pewno. Ale — i to jest niemniej 
pewne — jeszcze bardziej po­
trzebne są taśmy 13 milimetro­
we. A tych nie ma. Co wice ro­
bić?

Proponujemy rozpisać specjal­
ny konkurs dia racjonalizatorów 
w biurach na opracowanie przy­
rządu pozwalającego zwozić 16 
milimetrową taśmę do formatu 
13 milimetrów. Bo to chyba łat­
wiej niż doczekać się rozpoczę­
cia produkcji taśm szerokości, 13 
milimetrów'.

Niewiele ponad rok mija, 
gdy na mapę obwodu kujby- 
szewskiego naniesiono nowe 
miasto — Żygulewsk. Leży o- 
no na brzegu Wołgi w centrum 
masywu górskiego, tam, gdzie 
od trzech już lat prowadzona 
jest budowa Kujbyszewskiej 
elektrowni wodnej.

ł^ ftw ę  otrzymało nowe mia­
sto od słynnych Zygulewskich 
Gór, owianych legendami i po­
daniami, związanymi z walką 
narodu rosyjskiego przeciw 
jarzmu carskiemu i obszarni- 
czeinu.

Nowe miasto powstało na 
miejscu osiedla robotniczego. 
Tysiące budowniczych pojawiły 
się na brzegu wolżańskim po 
opublikowaniu przed trzema la. 
ty, dn.,21 sierpnia 1950 r. po­
stanowienia rządu radzieckiego
0 budowie Kujbyszewskiej elek­
trowni wodnej. I im dalej po­
stępuje budowa, tym szybciej 
rosną nowe dzielnice, powstają 
ulice i place.

Dziś od brzegu Wołgi do 
miasta jest prawie trzy kilomet­
ry. Ale miną jeszcze dwa lata i 
zapora Kujbyszewskiej elek­
trowni przegrodzi największą 
rzekę Europy. Wtedy poziom 
wody w nowoutworzonym zbior­
niku podniesie się o 25 metrów
1 brzegi Morza Źyguiewskiego 
— jak je-tu  nazywają — zbli­
żą 'się do nowej ulicy, wielopię­
trowych, pięknych domów. Na 
razie na ulicy tej nie można 
się doliczyć więcej niż dwu 
dziesiątków domów, ale już te­
raz nazywają ją Nadbrzeżną.

Planiści i budowniczowie 
miasta Zygulewska wszystko 
przewidzieli na wiele lat na­
przód. Było mi dane spotkać 
się z laureatem Nagrody Sta­
linowskiej inżynierem Siergie­
jem Karcewym -— kierownikiem 
prawobrzeżnego rejonu budowli 
przemysłowych i mieszkalnych. 
W gabinecie jego wszystkie 
ściany są obwieszone wykresa­
mi, projektami i szkicami nowe­
go miasta. Podeszliśmy do 
wykresów.

— W ubiegłym roku wybu­
dowaliśmy dla budowniczych 
elektrowni dziesiątki domów o 
ogólnej powierzchni mieszkal­
nej 40 tysięcy metrów kw. Cał­
kowita powierzchnia nowych 
domów mieszkalnych wynosi 
ponad 100 tysięcy m kw.

— Oto projekt nowej szkoły 
średniej na 800 miejsc dla dzie­
ci ; budowniczych, — ąiągnąl 
Karcew. — Możecie ją obejrzeć 
na głównej ulicy miasta. W ogó­
le w Zygulewsku jest już 12 
szkól, w których uczy się okoio 
5 tysięcy dzieci.

Krążymy od wykresu do wy­
kresu. Inżynier wymienia bu­
dujące się i już wybudowane 
gmachy nowego miasta. Na u- 
l ic j Rolowej na przykład wzno­
szone są dwa wielkie trzypię­
trowe domy. W jednym z nich 
będzie otwarty wielki dom to­
warowy, w drugim — nowo­
czesna apteka. Dobiega końca 
budowa Domu Kultury. Będzie 
w nim widownia na 500 miejsc, 
pomieszczenia dla biblioteki i

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU'*)

A. S tirpanow

dla różnych zajęć zespołowych. 
W Zygulewsku powstało cale 
miasteczko szpitalne zaopatrzo­
ne w najnowocześniejsze urzą­
dzenia i przyrządy medyczne.

, Budowniczowie miasta i ra­
da miejska wykazują wielka 
troskę o zaspokojenie bytowych 
i kulturalnych potrzeb miesz­
kańców. Zygulewsk posiada 28 
sklepów, dziewięć gospód, czte­
ry herbaciarnie, księgarnię i 
sklep artykułów sportowych. 
W roku ubiegłym mieszkańcy 
Zygulewska nabyli za 502 ty­
siące rubli — mebli, za 408 ty­
sięcy rubli — aparatów radio­
wych, za J 1 5  tysięcy rubli — 
motocykli, za 4 miliony rubli — 
tkanin wełnianych i jedwabi. W 
porównaniu z r. 1950 obroty w 
Zygulewsku wzrosły więcej niż 
dwa i pól raza.

Za radą Siergieja Karcewa 
odwiedziłem niektórych budow­
niczych Kujbyszewskiej elek­
trowni wodnej. Wstąpiłem do 
jednego z dwupiętrowych, mu­
rowanych domów. Rrzyjęla 
mnie m(oda kobieta zi matą 
dziewczynką na ręku. Dowie­
dziawszy się, że chcę się w i­
dzieć z jej mężem, maszynistą 
koparki Wladilenem Miacze- 
wym, poprosiła mnie uprzejmie, 
bym wszedł do mieszkania.

Z Miaczewym powitaliśmy 
się jak starzy znajomi. Nieraz 
zdarzało się nam spotykać na 
budowie.

— Jestem bardzo rad, że mo­
gę was przyjąć u siebie w do­
mu — powiedział Miaczew — 
akurat obiad...

W oczekiwaniu na nakrycie 
stoiu gawędziliśmy o sprawach 
produkcyjnych. Miody brygadzi­

sta byl bardzo zadowolony z 
przebiegu robót w wykopie. To 
najważniejszy odcinek budowy. 
Tu będzie wzniesiony gmach 
elektrowni. Przed obsługą ko­
parek postawiono zadanie: 
zwiększyć wydajność parku ko­
parek tak, aby zamiast 10^-13 
tysięcy metrów sześć, gruntu 
na dobę wybierać po dwadzie­
ścia tysięcy m sześć.

— Mówiąc prawdę1 — wy­
zna! Miaczew — zadanie nie 
było iatwe.

Do*dziś z wykopu wydobyto 
już sześć milionów m sześć, 
gruntu. Obecnie wybiera się po 
20 tysięcy m sześć. na dobę, 
jak to planowano, a wszyscy 
maszyniści, jak jest ich dwu­
dziestu pięciu, stawiają spra­
wę doprowadzenia wydobycia 
do 30 tysięcy m sześć, na do­
bę. Do jesieni powinny być za­
kończone w wykopie wszystkie 
roboty ziemne, a potem szero­
kim frontem rozpocznie się be­
tonowanie tak, aby latem roku 
przyszłego móc zmontować 
pierwszych sześć agregatów 
elektrowni.

— Teraz jest jasne, że po­
dołamy zadaniu — z uśmie­
chem zauważył Miaczew.

Mój rozmówca by! na btMo- 
wie inicjatorem współzawodnic­
twa o obniżenie kosztu każde­
go m sześć, przerzuconej ziemi, 
a tej — nawiasem mówiąc — 
na budowie Kujbyszewskiej e- 
lektrowni wodnej będzie do 
przerzucenia 150 milionów m 
sześć. Łatwo obliczyć jak wiel­
ki efekt może dać zaoszczędze­
nie choćby kilku kopiejek na 
każdym m sześć, ziemi. W cią­
gu jedynie pot roku brygada

Nieustannie  wzrasta  w  ca łym  k ra ju  sieć przedszkoli .  Pod t r o ­
s k l iw ą  fachow ą opieką dzieci wesoło  baw ią  się. na b ie ra ją  s i ł  
i zdrowia., podczas gdtt ich rodzice mogą spoko jn ie  pracować.  
Na z d ję c iu • dz ień  p ra c o w n ik ó w  Stac j i  H od o w la n o  - Badawcze] 
In s ty tu tu  H o d o w l i  i  A k l im a ty z a c j i  R o ś l i n  «’ G ro tk o w ic a c h  

(pow. Bochn ia)  na spacerze w  p ię k n y m  p a rk u
F o to  A . N o w o s ie ls k i

Miaczewa już. zaoszczędziła 
117 tysięcy rubli.

Na Zygulewsk opadał zmrok. 
Zdecydowałem się jednak od­
wiedzić jeszcze Aleksegb Ule- 
sowa, spawacza elektrycznego 
z Woigo-Donu. Interesowało 
mnie, jak na budowie kujby­
szewskiej powitali tych z Wol- 
go-Donu. ‘

Rodzinę Aleksego Ulesowa 
zastałem w komplecie: gospo­
darz, żona, syn i córka siedzie­
li przy aparacie radiowym i 
słuchali koncertu z Moskwy.

— Cóż to,, brak w Zygulew­
sku rozrywek kulturalnych, nu­
dzicie się pewnie? — zażarto­
wałem.

— Wcale się nie nudzimy — 
zaprzeczyli niemal chórem — 
mamy tu kino zeroekranowe, 
wszystkie filmy są pokazywa­
ne prawie równocześnie z Mo­
skwą. Artyści do nas przyjeż­
dżają nie tylko z Kujbyszewa, 
ale także z Moskwy, z Ukrainy, 
z Białorusi i Mołdawii. Jak tu 
się nudzić?

Aleksy Ulesow '  zaznajomił 
mnie ze swoim obecnym ży­
ciem.

v  Oto moje mieszkanie. Je­
stem z niego bardzo zadowolo­
ny. Trzy pokoje, wszystkie wy­
gody, wkrótce gaz doprowadzą. 
Nie ma co mówić. Dobrze nas 
z Wołgo-Donu tu powitano.

Co się zaś tyczy pracy U lg o ­
wa, to jeszcze na Święto Pierw­
szomajowe wykonał on nor­
mę roczną, a teraz prlcuje na 
rachunek czwartego roku piątej 
pięciolatki. Niedawno ziożyl 
wniosek racjonalizatorski w 
sprawie zmiany konstrukcji u- 
chwytu elektrody i osiągnął 
znaczną oszczędność elektrod. 
Inicjatywa ta została podjęta 
przez wszystkich spawaczy e- 
lektrycznych. Liczą oni, że za­
oszczędzą w roku bieżącym 40 
ton elektrod.

Ulesow jest dumny z okaza­
nego mu zaufania i zaszczytu 
uczestnictwa w budowie naj­
większej na świecie elektrowni 
wodnej.

*

Od trzech lat na brzegacli 
wolżańskicb prowadzona jest 
budowa Kujbyszewskiej elek­
trowni wodnej. W ciągu lego 
czasu wyrósł nie tylko Żygu­
lewsk, ale także szereg osiedli,Ł  
jak: Komsomoiskie, Śzluzowe, 
Portowe i Administracyjne. Dla 
wielotysięcznej rzeszy budow­
niczych elektrowni wzniesiono 
nowe, dobrze wyposażone do­
my, instytucje użyteczności pu­
blicznej, sklepy, szkoły, zakła­
dy lecznicze. Wszystko to służy 
jednemu celowi, aby ludzie mo­
gli wydajnie pracować i wy­
poczywać w warunkach kultu­
ralnych.

W odpowiedzi na uchwały 
V sesji Rady Najwyższej ZSRR 
budowniczowie Kujbyszewskiej 
elektrowni wodnej przyspieszy­
li tempo prac, nie szczędząc sil, 
bv wnieść swój wkład w dzie­
ło budownictwa komunizmu w 
ZSRR, w dzieio umocnienia si! 
pokoju na świecie.

Aby ułatwić zaopatrzenie 
w podręczniki szkolne

Począwszy od dnia dzisiej­
szego do 5 września br, przed 
każdą księgarnią wystawione 
będzie stoisko sprzedające pod­
ręczniki szkolne. Pozwoli to 
rozładować przepełnienie, które 
już leraz dato się zauważyć 
w wielu księgarniach.

ponadto dia ułatwienia mło­
dzieży szkolnej zaopatrzenia 
się w podręczniki, w dwie naj­
bliższe niedziele wszystkie księ­
garnie będą otwarte.

W niedzielę 23 bm. zostanie 
zorganizowany na Pi. Konsty­
tucji pierwszy kiermasz szkol­
ny^ „Dom Książki“  przygotuje 
stoiska z podręcznikami szkol­
nymi, lekturą, literaturą mar­

ksistowską, wydawnictwami 
„Wiedzy Powszechnej“  oraz 
przyborami szkolnymi.

Stoiska „Spólnoty Pracy“ 
zaopatrzone będą w odzież riia 
dzieci w wieku szkolnym Bę­
dą tam mundurki, fartuszki, 
buty, teczki, ubiory gimnastycz­
ne, bielizna.

Od 31 sierpnia do 5 września 
podobne kiermasze zorganizo­
wane będą w następujących 
punktach miasta: na PI, Kon­
stytucji, w al. Jerozolimskich, 
na PI. Szernbekn, przy ul. Tar­
gowej, Młynarskiej, na Pi. Ko­
muny Paryskiej i Narutowicza 

(kg L

W e wrześniu opuści W FM  
15 - 1vsięczny niolocy k I

Załoga Warszawskiej Fabry 
ki Motocykli, na podstawie dłu­
gookresowych Zobowiązań pod­
jętych przez działy produkcyj­
ne, zespoły i indywidualnie, 
postanowiła wykonać plan ro­
czny na 16 dni przed terminem, 
tj. do 15 grudnia br.

Zobowiązania swe załoga re­
alizuje pomyślnie i do 15 sier­
pnia wykonała 107,4 procenta

planu operatywnego. WFM 
utrzymuje dobrą rytmiczność 
produkcji i tak ńp.'do 18 sier­
pnia wykonała 52 procent pla­
nu miesięcznego.

Załoga WFM rozpoczęła pro­
dukcję motocykli SFIL-125 w 
ostatnich dniach grudnia 14)51 
roku. W połowie września br. 
załoga wypuści na rynek 15 
tysięczny motocykl. (w)

W spraw ie  am bu la to rium  dla Saskiej Kępy
Mieszkańców Saskiej Kępy 

obsługują zaledwie dwie przy­
chodnie rejonowe, które miesz­
czą się w niewielkich, dwupo- 
kojowych mieszkaniach. Rzecz 
jasna, że przychodnie te nie
mogą sprawnie obsłużyć 
wszystkich zgłaszających się 
pacjentów. Zapełniają więc oni 
nie tylko małe poczekalnie, ale 
i klatki schodowe. Złą sytuację

pogarsza fakt, że nieodpowie­
dnie gabinety utrudniają pra­
cę lekarzom.

Stan taki trwa już od kilku 
lat. Czas \vięc, aby Wydział 
Zdrowia Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej porozumiał 
się z Wydziałem Kwaterunko­
wym i ostatecznie przy jego po­
mocy załatwił tę sprawę, (kg)

P o r z ą d k o w a n i e  p l acu Wa r e c k i e g o
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­

bót Drogowych przy użyciu 
sprzętu mechanicznego przystę 
puje w dniu dzisiejszym Ho po­
rządkowania placu Wareckiego 
i jego najbliższego otoczenia 
Usunięte zostaną m. in. zwały 
gruzu po budynkach1 zburzone­
go lombardu.

Po usunięciu materiałów bu
dow,lanych z samego placu zo-

staną na nim urządzone traw­
niki.

Z chwilą ukończenia robót na 
placu Wareckim sprzęt mecha­
niczny pójdzie na teren poło­
żony przy zbiegu ulic Pięknej 
i Kruczej, gdzie również usu­
nięty zostanie gruz i ruiny zbu­
rzonych domów a na ich miej­
scu Zarząd Zieleni Miejskiej za­
łoży skwer. (i)

W świetlicy zakładów A-IO
W Zakładach Wytwórczych 

Wyłączników Wysokiego Napię­
cia A — 10 dobrze rozwija się o- 
statnio praca świetlicowa pod 
kierownictwem Ireny Linde.

Czynne są tam zespoły: chó­
ralny, teatralny, baletowy i ku­
kiełkowy dla dzieci; Organizuje 
się również zespól orkiestralny.

Zespoły świetlicowe A— 10 
dokonują wymiany doświad­

czeń w pracy z innymi świetli­
cami jak np. ze świetlicą w 
„Ursusie“ i w Zakładach im. 
Kasprzaka. Dają występy arty­
styczne załogom innych fabryk.

Świetlica w A— 10, dzięki od­
powiednio dobieranym progra­
mom, jest coraz liczniej od­
wiedzana przez robotników i 
mobilizuje ich do walki o ryt­
miczność produkcji. (w)

W y s t ę p  r e p r e z e n t a c y j n e j  e k i p y  c y r k o w e j
Z o s ta ł s tw o rz o n y  re p re z e n ta c y jn y  

zespół p o ls k ic h  a r ty s tó w  c y rk o ­
w y c h , k tó rz y  w  n a jb liż s z y m  czasie 
w y ja d ą  za g ran icą . Na p ro g ra m  tego 
zespołu s k ła d a ją  się 'n a jc ieka w sze  
n u m e ry  p ro g ra m ó w  10 p o ls k ic h  c y r ­
kó w .

Zespó ł, p rzed  w y ja z d e m  za g ra n i­
cę w ys tę p o w a ć  będzie  k i lk a  d n i w  
C y ik u  n r. 6 p rz y  P lacu U n ii L u b e l ­
s k ie j.  P ie rw szy  w ys tę p  odbędzie 
się w  d n iu  d z is ie jszym  o g odz in ie  
1.9. P rzedsprzedaż b ile tó w  w  O r b i ­
sie  p rz y  u l.  B ra c k ie j.

Tajem nice prostych urządzeń

Na półce z ks iążkam i

Zagadnienia twórczego darwinizmu
Zagadnienia twórczego darwinizmu. Materiały kursu biolo­

gii w Dziwnowie. Redaktorzy: prof. dr K. Petrusewicz, prof dr 
W. Michajłow i prof. dr S. Skowron. PWRiL, 1952, str. 756.’

może w Ministerstwie
„13“

z kalką.
Właściwie taśmy można dostać, przesądni i uważają, że 

O tym, że się różnią nieco od j feralna liczba? 
tych, których brak nie warto I W. B

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Rolniczego i Leś­
nego ukazały się, wydane na 
prawach rękopisu, materiały, 
które stanowiły podstawę zor­
ganizowanego przed rokiem 
kursu ewolucjo.nizmu, prze­
znaczonego dla pomocniczych 
pracowników naukowych.

W wyniku pracy 29 auto­
rów - wykładowców powstała 
obszerna książka odzwiercied­
lająca zalety i wady kursu 
dziwnowskiego, który był nie­
wątpliwie istotnym etapem w 
walce prowadzonej o zwycię­
stwo zasad twórczego darwiniz. 
mu w nauce polskiej. Dzięki 
ujęciu w jednym zbiorze szere­
gu wykładów wielostronnie na­
świetlających problemy ewolu- 
cjonizmu, czytelnik otrzymał 
książkę, która pomaga mu w 
stworzeniu poglądu na sytua­
cję w biologii, tj. w tej dzie­
dzinie nauki, która jest dziś 
terenem bardzo ostrych walk 
ideologicznych.

U podstaw osiągnięć i 
uogólnień Miczurina, u pod­
staw prac Łysenki i innych 
wybitnych współczesnych bio­
logów i agrobiologów radziec­
kich leżą wielkie odkrycia i 
dzieia Karola Darwina. Twór­
czy darwinizm radziecki to 
nauka konsekwentnie materia- 
listyczna, oparta o wskazania 
klasyków marksizmu. Twórczy 
darwinizm, to darwinowska 
myśl ewolucyjna, uwolniona od 
błędów i pomyłek, które popeł­
ni! sam Darwin, oczyszczona 
od zafałszowali i zaciemnień,

przy pomocy których zwalczali 
darwinizm burżuazyjni uczeni.

Recenzowana książka stano­
wi udaną próbę wielostronne­
go, nowoczesnego naświetlenia 
problemów ewoluejonizmu. No­
woczesnego, to znaczy z pozy­
cji twórczego darwinizmu, z 
pozycji biologii opartej na za­
sadach materializmu dialek­
tycznego. Zebrano Tu wiele 
materiału faktycznego, ' dowo­
dowego zarówno z biologii 
ogólnej, jak i z praktyki rolni­
czej. Dano obszerny komen­
tarz teoretyczny i naświetlenie 
światopoglądowe.

Poszczególne wykłady za­
warte w „Zagadnieniach“ przy­
gotowane są z troską o jasność 
wykładu i z dbałością o po­
ziom naukowy.4 Redakcja nie 
zdołała jednak 'usunąć wszyst-- 
kicli wad, wynikających ze 
skryptowego charakteru książ­
ki. Nie udało się uniknąć wy­
raźnych różnic w ppziomie po­
szczególnych pozycji. (Trzeba 
tu wyjaśnić, że — w odpowie­
dzi na zapotrzebowanie rynku 
— książka została przygoto­
wana, do druku w wyjątkowo 
krótkim czasie).

Omówione zostały w książ­
ce zagadnienia już udowodnio­
ne i ugruntowane. Przedstawio­
ny został również stan poglą­
dów na problemy stanowiące 
przedmiot badań, studiów i dy­
skusji, jak np. fundamentalne 
zagadnienie gatunku biologicz­
nego. Zagadnienie tó zostało 
omówione analitycznie na tle 
znanych twórczych i odkryw­

czych poglądów akademika Ły­
senki. Książka sygnalizuje za­
gadnienia biologiczne, które 
wymagają świeżego na nie 
spojrzenia, nowego naświetle­
nia.

Autorom książki, którzy zdo­
byli się na poważny wysiłek, 
należy jednak postawić zarzut, 
że marginesowo tylko potrak­
towali osiągnięcia nauki pol­
skiej. Pierwsza polska książka 
tego typu powinna byta więcej 
miejsca poświęcić naszym po­
stępowym tradycjom nauko­
wym, zwłaszcza w dziedzinie 
popularyzacji darwinizmu. Zbyt 
powierzchownie potraktowano 
również aktualne prace na­
szych instytutów i zakładów. 
Szczsgólnie dziś, gdy przeży­
wamy, w nauce okres dyspro­
porcji między niewątpliwym 
ożywieniem w dziedzinie teorii, 
a pracami i postępami w dzie­
dzinie praktyki, należy szerzej 
i dogłębniej omawiać te prze­
jawy inicjatywy twórczej |  te 
osiągnięcia, które na to zasłu­
gują-

W omawiaijjj książce zbyt 
słaba, pozbawiona ostrości, ra­
czej uboczna jest polemika z 
wrogimi, reakcyjnymi teoriami. 
Taki sposób ujęcia wykładów 
mógi mieć swój sens w ramach 
kursu, którego poważną część 
stanowiła żywa dyskusja. W 
wydaniu książkowym odzwier­
ciedlającym jedynie wykładową 
część kursu ograniczenie się 
niemal wyłącznie do pozytyw­
nego przedstawienia zagad­
nień od strony osiągnięć twór­
czego darwinizmu, zrezygnowa­
nie z polemiki, osłabia war­
tość książki.

B lok  na M uranow ie  n r  132 nale­
ży  «o dośi dziw nych  domów. Nie 
m a xv nim  bowiem  chyba ani je d ­
nego urządzenia, k tóre  by praco­
wało ja k  należy. W indy niby są, 
ale n ie  działa ja . Są także zsypy na 
śmieci, ty lk o  korzystać z nich nie 
można. M ieszkańcy za jm u jący  lo­
kale od 3 p iętra  w zw yż nie m ają  
wody. T a k  bowiem  jakoś w  <po- 
sob dziw ny, a ta jem n iczy  zm on­
tow ano instalacje wodociągowe, 
że woda dociera ty lk o  do 3 piętra- 

M ieszkańcy domu. a Jest ich 
około 700, od dawna chcą się do-

wiedzieć, gdzie tk w i ta jem n ica  
tych wszystkich nieczynnych  
urządzeń. A le  w ys iłk i ich oraz 
kom itetu  blokowego idą na m ar­
ne. Jakoś Zjednoczenie BW -2 nie 
chce u jaw nić  te j ta jem n icy . A 
zresztą pal sześć i całą i ije m n c ę . 
Niech zostanie ona w RVV-2. Ale 
niech B W -2 nie zdradzając swych 
ta jn ikó w  doprowadzi wreszcie 
ten blok do porządku.

(N a podstawie koresponden­
c ji kom ite tu  blokowego r r  
157). “ ())

W naukach biologicznych no­
tujemy dziś niewątpliwe za­
ostrzenie walk ideologicznych.
Oficjalna nauka krajów kapita­
listycznych podejmuje ciągle 
próby podważenia zasad biolo­
gu radzieckiej — tej nauki, 
która druzgoce ich pseudonau­
kowe, a często zbrodnicze kon­
cepcje, Mamy również próby 
pośrednich, często zamaskowa­
nych, nieraz trudnych do roz­
szyfrowania ataków. Mamy ta-, 
kie próby - /  świadi^ące o nie- 
przezwyciężeniu do końca przez 
niektórych naszych pracowni­
ków naukowych przeżytków 
weissmanizmu — i u nas w 
kraju. Jest więc rzeczą zrozu­
miałą, że od książki biologicz­
nej wydanej w 1952’ roku ma­
my już prawo domagać się nie 
tylko pozytywnego wykładu, 
ale i bojowej, polemicznej po­
stawy.

„Zagadnienia twórczego dar­
winizmu“  stanowią dziś pod­
stawę szkolenia w wielu ośrod­
kach i środowiskach. Materia­
ły i poglądy, zawarte w książ­
ce są przedmiotem dyskusji i 
polemik. Niewątpliwie "i na od­
bywającym się właśnie w Kor- 
towie nowym kursie dla mło­
dych biologów materiały za­
warte w książce poddane zo­
staną krytycznej ocenie. War­
to, by przy opracowaniu, no- 

• wego wydania zespól redakcyj­
ny' wykorzystał doświadczenia 
odbywających się seminariów, 
by pożyteczna ta książka, 
świadcząca o żywotności pol­
skiej biologii, stała się w peł­
ni orężem walki o całkowite 
zwycięstwo przeobrażającego 
przyrodę twórczego darwiniz-

'k o m e d ii ! ; n y c ^ f  s « lo n r 4  16 20 U - | cherin f.^  H ,y ,ln  ' Beethoven 1 Boc-

T E A T R Y
N o w y  — C y r u l ik  s e w ils k i — g. 19, 

O pera  —- S tra szn y  D w ó r , — g. 19, 
G u liw e r  — Z a ją cze k  C h w a lip ię ta  ~  
g. u.

K I N A
M oskw a — M aksym ek — g, 16, ig, 

20. P a llad ium  — T a k s ó w k a  n r. 3886 
— g- 14, 15.45, 17.30, 19.15, 21. Praha  
- -  M a k s y m e k  — g. 16, 18, 20. Śląsk— 
G ra n ic a  w  o gn iu  — g. ir , 2o. 
A tla n tic  — D n i z d ra d y  — g. ib ’, Ts, 
20. Polonia — M y  u rw is y  — g. 14, 
10, 18, 20. S to lic a  *— N oc m a jo w a  — 
g- 16, 18, 20. W —Z  — z  cesarsko 
k ró le w s k ic h  czasów o po w iad a ń  k i l ­
ka  — &• 16, 13, 20. 1 M a j — Pan Fa ­
ure  — g. 16, 18, 20. Ochota — P o m y ­
s ło w y  sp rzedaw ca  — g. 16, 18. 20. 
Syrena — D um na  k ró le w n a  — g. 16, 
18, 20. Tęcza — R u s z y ły  w zgó rza  — 
g. 16, 18. 20. L o tn ik  — O brońca  ży­
cia — g. 17, 19.15. p lsztyn — W ie lk a  
p rzygoda  — g. 13, 20.

P O R A N K I
Polonia — D e legac ja  f i lm o w c ó w  

h in d u s k ic h  w  ZSRR — g. 12. S yre ­
na  — K ło p o ty  r e L  T rz y s ż k i — g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
wego Z a rządu  K in , W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń ska  26, te l. 904-81). \

R A D I O
P IĄ T E K  21 S IE R P N IA

Program  I  — na fa li 1323 m.
P ro g ra m  d n ia  6,06, 15.25, W ia d o ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00 , 7.55, 12.04, 16.00, 
20,00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i. 5.20 K o n ­
c e r t p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  p ora n n a ,
8.50 G im n a s ty k a . 7.20 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  ra d io w y , 
8.00 M u z y k a  lu d o w a , 8.30 A u d y c ja  
d la  dz iec i m łod szych , 3.50 M u zyka  
ro z ry w k o w a , 0.30 A u d y c ja  d la  
p rze d s z k o li i  d z ie c iń có w  w ie js k ic h ,
9.50 P rz e rw a , 10.55 K o n c e r t s o lis tó w  
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty , 12-15 P ieśn i i  
tańce  ró żnych  n a ro d ó w . 12.45 A u ­
d y c ja  d la  w s i, 13.00 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a , 13.30 K o n c e r t  so lis tó w ,

tw o ry  sk rz y p c o w e  yr  w y k , T lb o ra  
V a rga , 16.45 S k rz y n k a  ogó ln a  P R  w  
o p ra ć . Tadeusza K rz e m ie n ia , 17.00 
U tw o ry  .Jana M a k la k ie w lc z a , 17.20 
K a lie s : W esołe serca — w a lc , 17,3o 
S ty liz o w a n a  p o lska  m u zyka  lud o w a ,
18.00 Na s z e ro k im  św ie c ie , 18.13 
Popo łudniow y koncert popularny,
19.00 T e a tr  M łodego  S łuchacza , 19.45 
A u d y c ja  d la  k o b ie t w ie js k ic h , 20.23 
W iadom ośc i sp o rto w e , 20.33 W iązań , 
ka  w a lc ó w  s tra u sso w sk ich , 20.43 
„F a ra o n “  ode. pow . B . P rusa, 21.05 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 21.50 F e lie ­
ton , 22.00 d. c. k o n c e rtu  s y m fo n ic z ­
nego, 22.34 M u z y k a  taneczna.

Program  I I  - -  n a  fa l i  407 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14 (Kii W ia d o ­

m ośc i 5.05 , 6.30 , 7.55, 17.00, 21 09
23.50.

5.10 A u d , d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , B.lo K a ­
le n d a rz  ra d io w y . 6.13 M u z y k a  po­
ranna , 6.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
8.00 M u z y k a  lu d o w a , 8.30 K o n c e rt 
so lis tó w , 8.55 P rze rw a , 14.03 In fo r ­
m a c je , 14.10 W ito ld  F rie m a n - 
P ierw sza  su ita  m azow iecka  14 ;o 
M u zyka  p o p u la rn a , 15.10 „ Ig ra n ie  z 
o g n ie m " fra g m e n t pow ie śc i M a r ii 
P u jm a n b w e j, 15.30 A u d y c ja  d la  
d z ie c i, 16.on U tw o ry  fo rte p ia n o w e  
k o m p o z y to ró w  fra n c u s k ic h  g ra  Zb  
S zym o no w icz , 16.20 K o n c e r t ro z rv w . 
k o w y , 17.05 R a d io w y  k lu b  ra c jo n a ­
liz a to ró w , 17.25 Ze s p o rtu  17.30 ..Na 
w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 13.00 M u zyka  
ro z ry w k o w a , 18,30 „B e z  m ap i b u ­
s o li' pog. m g r. Je rzego  C h m u rz y ń - 
sktego, 18.40 A r ty k u ł  W ł. B o ro w s k ie ­
go p .t. „ P a r t ia  w y z w o le n ia  cz ło ­
w ie k a ' , 18.55 R osy jska  i radz iecka
m u zyka  s y m fo n ic z n a , 19.20 R a d io w y  
p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  o pra co w an iu  

s p /3 di'- W. D oroszew sk iego, 
19„,0 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 2Í .03 

D om  odzyskanego  d z ie c iń s tw a “  — 
j  opow . M a ria n a  B ra nd ysa ,
20.20 M u z y k a  ope ro w a  w  w y k . O rk . 
Rozgł, B y d g o s k ie j PR p.d. A . R ezle­
ra 1 w. P a w ło w sk ie g o , 21.28 W iado ­
m ości sp o rto w e , 21.40 P ieśn i c h ó ra l­
ne k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h  śp iew a 
C h ło p ię c y  ¡ M ęsk i C hó r p rz y  P ań ­
s tw o w e j F i lh a rm o n ii w  P oznan iu  
P d. St. S tu lig ro sza . 22.00 D w a  opo­
w ia d a n ia  M ik o ła ja  T ich on o w a  

D z ie w czynka  i R ęce". 22.20 Z 
c y k lu :  „H is to r ia  m u z y k i p o ls k ie j
F ry d e ry k  C h o p in “  aud. s ł.-m u z ’.
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